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40-lecie „Chłopskiej Drogi*1

Wojciech Jaruzelski wśród zespołu
redakcyjnego gazety

WARSZAWA (PAP),
związku z 40-leciem „Chłop­
skiej Drogi” — partyjnej ga­
zety dla wsi, Wojciech Jaru­
zelski spotkał się 11 bm. w

gmachu Komitetu Centralne­
go z zespołem redakcyjnym o-

raz grupą terenowych
spondentów pisma z

kraju.
Redaktor naczelny

Mieczysław Róg-Swiostek przy­
pomniał że narodziny „Chłop­
skiej Drogi” przypadły na

niepowtarzalny czas history­
cznych przemian w dziejach
naszego narodu, okres wiel­
kiej odmiany chłopskiego losu.

Uczestnicy spotkania mó­
wili o swej - współpracy z ga­
zetą oraz o sprawach żywo

kore-
całego

pisma

W dziś interesujących mieszkań­
ców wsi.

Na zakończenie spotkania I
sekretarz KC PZPR podzięko­
wał za inicjatywę jego zorga­
nizowania, za cenne głosy w

dyskusji. Podkreślił, że

„Chłopska Droga” zdobyła zau­
fanie chłopa, có — jak dowo­
dzi historia — nie jest wcale
takie łatwe. Serdecznie pogra­
tulował redakcji, jej pracow­
nikom i korespondentom, że

potrafili na to zaufanie zasłu­
żyć.

Podstawowym celem socja­
lizmu jest coraz lepsze zaspo­
kajanie społecznych potrzeb
— zarówno materialnych jak
i duchowych. Jednym z naj­
istotniejszych problemów —

stwierdził W. Jaruzelski — jest
samowystarczalność w wyży­
wieniu narodu. Jest to w peł­
ni możliwe o czym świadczą
te gospodarstwa indywidual­
ne, spółdzielcze i państwowe,
które osiągają ponadprzecięt­
ne wyniki.

Wojciech Jaruzelski, nawią­
zując do głosów dyskusji,
zwrócił uwagę na potrzebę
lepszego wykorzystywania
przez rady narodowe i samo­
rządy wiejskie kompetencji,
które dała im ustawa

W spotkaniu uczestniczyli-
zastępca członka Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR
Jan Główczyk, kierownik Wy­
działu Rolnego KC PZPR Ste­
fan Zawodziński.

Przewodniczący
Rady Państwa

zwiedził wystawę
„Nauka—społeczeństwu**

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj w godzinach popołudnio­
wych Wojciech Jaruzelski
zwiedził wystawę osiągnięć
nauki polskiej, zorganizowa­
ną pod hasłem „Nauka — spo­
łeczeństwu” w warszawskim
Pałacu Kultury i Nauki z o-

kazji zbliżającego się III Kon­
gresu Nauki Polskiej. Gość w

towarzystwie prezesa PAN i
członków kierownictwa Aka­
demii zapoznał się z ekspozy­
cją pokazującą rezultaty ba-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

XXIII Plenum Komitetu Centralnego
odbędzie się 20 i 21 grudnia

WARSZAWA (PAP). Biuro
Polityczne KC PZPR rozpa­
trzyło projekty materiałów na

XXIII Plenum Komitetu Cen­
tralnego, które postanowiono
zwołać 20 i 21 bm. Będzie ono

poświęcane przede wszystkim
omówieniu zadań partii w rea­
lizacji społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju w 1988 r.

Rozpatrzy także projekt har­
monogramu prac przygotowa­
wczych do X Zjazdu PZPR o-

raz informację o wykonaniu

uchwał przyjętych przez XVI

posiedzenie plenarne.
Po zapoznaniu się z mate­

riałami i analizami ekonomi­
cznymi, które zostaną przed­
stawione na plenum, Biuro Po­
lityczne oceniło, że gospodar­
ka wydźwignięta została z głę­
bokiego załamania. Tym sa­
mym spełnione zostało głów­
ne zamierzenie dobiegającego
końca planu 3-letniego. Uzy­
skany został pewien postęp w

podnoszeniu wydajności pracy

oraz w wykorzystaniu mate­
riałów, surowców i energii.
Nie są to jednak wyniki osią­
gane powszechnie, świadczące
o zdecydowanej poprawie e-

fektywności gospodarowania.
Druga połowa lat osiemdzie­
siątych powinna przynieść
bardziej odczuwalne efekty w

tej dziedzinie, a także przy­
spieszenie przezwyciężania ne­
gatywnych zjawisk.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Do Polski przybyła
delegacja światowych

organizacji żydowskich
WARSZAWA (PAP). 11

bm. przybyła do Polski de­
legacja reprezentująca
Światowy Kongres Żydów,
Światową Federację Ży­
dów z Polski, Federację Ży­
dów Więźniów Obozów
Koncentracyjnych i Kom­
batantów II Wojny Świa­
towej — z przewodniczą­
cym Światowego Kongresu
Żydów Edgarem M, Bronf-
manem.

Członkowie delegacji zło­
żyli wieńce przed pomni­
kiem Bohaterów Warszaw­
skiego Getta. Delegacja
złożyła wizytę kierowniko­
wi Urzędu do Spraw Wy­
znań min. Adamowi Ło­
patce.

Narada w Urzędzie Rady Ministrów Sesja Rady Narodowej m. Krakowa

Spotkanie Prezydium Sejmu
z przedstawicielami WZP
WARSZAWA (PAP). W

pierwszym w IX kadencji
spotkaniu Prezydium Sejmu
z przewodniczącymi i sekre­
tarzami Wojewódzkich Zespo­
łów Poselskich 11 bm., które
prowadził marszałek Sejmu
Roman Malinowski, wzięli u-

dział również przewodniczący
klubów i kół poselskich, wice­
premier pos. Zbigniew Gertych,
przewodniczący RK PRON
pos. Jan Dobraczyński i pre­
zes NIK Tadeusz Hupałowski.
Terenowa działalność posłów
wiąże się bowiem na Wielu
płaszczyznach z funkcjonowa­
niem terenowych organów
władzy i administracji oraz

zamierzeniami miejscowych
ogniw PRON — a głównym
motoyem tej działalności po­
winna być dobrze rozumiana

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Plenum Bady Naczelnej PKPS
Gospodarka przed zimą Jok ułatwić start życiowy

Z pomocą ludziom starym,

chorym i niepełnosprawnym
WARSZAWA PAP). Oczeki­

wania ludzi starszych i samo­
tnych na społeczną pomoc ro­
sną. Stąd, tak ważna rola
spełniana przez Polski Komi­
tet Pomocy Społecznej — je­
dną z najważniejszych w na­
szym kraju organizacji spie­
szących z pomocą ludziom w

podeszłym wieku, chorym i
niepełnosprawnym.

W swojej działalności opie­
kuńczej PKPS uznaje m, in.
za najważniejsze codzienne u-

sługi domowe u swoich pod­
opiecznych oraz działalność
klubów seniora i stołówek.
Problemom z nimi związanym
■poświęcone było III Plenum
Rady Naczelnej PKPS, które

odbyło się 11 bm. w Warsza­
wie.

Domową pomocą opiekuń­
czą — przypomniano — obję­
to w br. ofc. 30 tys. osób. Z
roku na rok, według prognoz
demograficznych, rosnąć bę­
dzie liczba osób starszych i

samotnych. Zwiększać się też
będzie zaikres domowej pomo­
cy opiekuńczej. W przyszłym
roku z tej formy pomocy bę­
dzie mogło skorzystać ok. 36
tys. osób. Wciąż jednak za

mało wobec rosnących po­
trzeb, zwłaszcza, że na miejs­
ce w domu opieki społecznej
czeka się jeszcze bardzo dłu­
go. Na plenum zastanawiano
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowa Jerzego Jaskiemi z wyborcami

WARSZAWA (PAP). Stać
nas na to, aby mimo istnieją­
cych kłopotów, stosunkowo
dobrze przejść przez okres zi­
my, jeżeli nie będziemy zała­
mywali rąk i jeżeli każdy w

sposób odpowiedzialny podej-
mie przedsięwzięcia do nie­
go należące — powiedział wi­
cepremier Zbigniew Szalajda
prowadzący 11 bm. naradę w

Urzędzie Rady Ministrów. Na­
rada, w której uczestniczyli
wicewojewodowie oraz sekre­
tarze ekonomiczni Komitetów
Wojewódzkich PZPR poświę­
cona była omówieniu stanu

przygotowań gospodarki, po­
szczególnych jej dziedzin oraz

całego kraju do funkcjonowa­
nia w trudnych warunkach zi­
mowych.

Informację
cenę obecnej
rakterystykę
zimy przedstawili kierownicy
niektórych resortów.

Minister gospodarki mate­
riałowej i paliwowej Jerzy
Wożniak powiedział, że tego­
roczne dostawy węgla ka-

zawierającą o-

sytuacji i cha-
przygotowań do

miennego dla przemysłu będą
wykonane zgodnie z przyję­
tym bilansem, zaś dla odbior­
ców rynkowych — przekro­
czone o ok. 1,5 min ton. Mi­
mo tego węgla brak, gdyż
zgłaszane potrzeby są znacznie
większe od możliwości ich za­
spokojenia. Podobna sytuacja
będzie w I kwartale przyszłe­
go roku.

Minister budownictwa, go­
spodarki przestrzennej i ko­
munalnej Józef Niewiadomski
poinformował o podjętych o-

statnio przez rząd decyzjach
mających na celu zwiększenie
planowanego zaopatrzenia
miast w piaskarki, koparki
itp., a także o dodatkowych
środkach dewizowych na za­
kup armatury oraz o podjęciu
produkcji rur wysokiej jako­
ści dla ciepłownictwa.j

Transport publiczny I bran­
żowy przewiezie w br o ok.
55 min ton towarów mniej niż
zakładano w planie — powie­
dział minister komunikacji
Janusa Kamiński. Nie udało

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

W Nowej Hucie o sprawach Obradowała tarnowska „czterdziestka”

dzielnicy i kraju
(Inf. wł.) Wczoraj w Zespole

Szkół Elektrycznych nr 2 w

Nowej Hucie odbyło się spot­
kanie poselskie sekretarza ge­
neralnego Rady Krajowej
PRON Jerzego Jaskierni z

młodzieżą tutejszej szkoły. Jak
najkrócej scharakteryzować
wczorajszą długą rozmowę z

młodzieżą? Dotyczyła ona

przede wszystkim problemów,
związanych z aktualnymi pra­
cami w komisjach sejmowych,
rolą parlamentu i posłów w

społeczeństwie, losu postula­
tów składanych w czasie kam­
panii przedwyborczej. Jerzy
Jaskiernia poświęcił wiele
uwagi pracy, Sejmu VIII ka­
dencji 1 ponad 200 uchwalo­
nym ustawom. Mówił również

o rozpoczynającym swoją
działalność od 1 stycznia 1986
r. Trybunale Konstytucyjnym.
W najbliższym czasie przewi­
dziane są cztery ustawy: o

konsultacjach społecznych i re­
ferendum, o powołaniu w Pol­
sce strażnika praw obywa­

telskich, projekt ustawy o two­
rzeniu prawa, zmiany prawa
o stowarzyszeniach. Szczegól­
ne zainteresowanie wśród ze­
branych uczniów
projekt ustawy o młodzieży.
Zastanawiano się podczas
spotkania nad jej celowością.
Czego winna ona w głównej
mierze dotyczyć? Czy ma to

być ustawa rozszerzająca przy­
wileje, czy obowiązki?

Podczas dyskusji, jaka wy-

wzbudził

wiązała się po wystąpieniu
sekretarza generalnego PRON,
padło wiele pytań. Większość
dotyczyła m. in. perspektyw
budownictwa mieszkaniowego
dla młodych, reformy w oświa­
cie. Dyskutanci stwierdzili, iż
za dużo jest ciągłych zmian
w programach szkolnych, po­
dobnego zdania był również
Jerzy Jaskiernia. Mówiono o

punktach preferencyjnych na

wyższe uczelnie, ochronie śro­
dowiska naturalnego i rewa­
loryzacji zabytków Krakowa,
a także o sytuacji naszego
kraju na arenie międzynaro­
dowej, zwłaszcza po ostatnim
spotkaniu polsko-francuskim.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dwie ofiary śmiertelne

Wypadek w kopalni „Ziemowit"
KATOWICE (PAP). 11 bm. w Kopalni Węgla Kamien­

nego „Ziemowit" w Tychach nastąpił zawał skał stropo­
wych, który objął wyrobisko na długości 7 m i wysoko­
ści 3,5 m. Znajdowało się tam trzech pracowników ra-

trudnionych przy konserwacji kombajnu chodnikowego.
Dwaj z nich, elektromonterzy Jan Karp i Tadeusz Fal­
kowski ponieśli śmierć. Mechanika górniczego Jacka
Czardybona, po udzieleniu na miejscu pierwszej pomo­
cy lekarskiej, przewieziono z poważnymi obrażeniami do
szpitala górniczego w Katowicach-Ochojcu.

Przyczyny wypadku bada Okręgowy Urząd Górniozy
w Tychach.

tt

Rola organizacji partyjnych
w umacnianiu równowagi rynkowej

(Inf. wł.) Wczoraj w tar­
nowskiej Sali Lustrzanej od­
była się narada sekretarzy e-

konomścznyeh Komitetów Za­
kładowych PZPR, przewodni­
czących zakładowych zespo­
łów ds, kosztów i cen. oraz

przedstawicieli dyrekcji odpo- do cen w przedsiębiorstwach
wtedziataych za tematykę ko­
sztów i cen. z czterdziestu naj­
większych zakładów przemy­
słowych z woj. tarnowskiego.
Tematem narady, którą pro­
wadził kierownik Wydziału
Ekonomicznego KW PZPR w

Tarnowie Adam Markuszew-
skl, były zadania instancji 1
organizacji partyjnych w za­
kresie umacniania równowagi

rynkowej, poprawy efektyw­
ności gospodarowania, w tym
szczególnie kształtowania się
kosztów i cen. W trakcie spo­
tkania mówiono o aktualnych
zasadach polityki cenowej i
relacji kosztów uzasadnionych

przemysłowych.
Na zakończenie Adam Mar-

kuiszewskł omówił wyniki go­
spodarcze w przedsiębior­
stwach i wynikające z tego
zadania do końca roku. Przy­
jęto też najważniejsze zadania
dla instancji i organizacji par­
tyjnych w sferze gospodar­
czej, związane z realizacją
CPR na 1986 r. (wisz)

Pentagon przygotowuje nową broń

Inicjatywa obrony strategicznej"
jeszcze nie istnieje

a jest już przestarzała

Proszę o sprostowanie
na pierwszej stronie...

WASZYNGTON (PAP).
Przedstawiciele Ministerstwa
Obrony USA potwierdzili
Istnienie zakrojonego na sze­
roką skalę programu badań
nad zwiększeniem skutecznoś­
ci, precyzji i mocy nuklear­
nych systemów ofensywnych.

Lotnictwo i marynarka wo­
jenna Stanów Zjednoczonych
opracowują szereg nowych ty-

pów głowic atomowych, które
powinny móc przebić się przez
systemy kosmicznej i naziem­
nej obrony rakietowej.

„Christian Science Monitor”
pisze, iż w Stanach Zjedno­
czonych od kilku lat opraco­
wuje się nowe modele głowic
atomowych dla międzykonty-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

młodemu pokoleniu krakowian?
(Inf. wł.) Obrady wczoraj­

szej XV Sesji Rady Narodo­
wej m. Krakowa poświęcone
były dwóm obszernym tema­
tom: ocenie realizacji rządo­
wego programu poprawy star­
tu zawodowego i życiowego
młodego pokolenia oraz omó­
wieniu warunków i efektów
kształcenia i wychowania
dzieci i młodzieży. Temat ten

podjęto w chwili ostatecznego
kształtowania się planu społe­
czno-gospodarczego wojewódz­
twa na nadchodzącą pięciolat­
kę.

Problem młodego pokolenia
podjął IX Nadzwyczajny

Zjazd Partii, w 1982 r. podjęto
„Rządowy program poprawy
warunków startu życiowego i
zawodowego młodzieży” oraz

stworzono urząd ministra ds.
młodzieży. W wyniku tych
działań w Krakowie powołano
Komitet ds. Młodzieży oraz

Biuro ds. Młodzieży i Współ­
pracy z Wyższymi Uczelniami
reprezentujące potrzeby ludzi
młodych przed władzami mia­
sta. Co udało się w ciągu
trzech lat działań tych orga­
nów zrobić? Najważniejsze z

podjętych przedsięwzięć pod­
sumował w swym wystąpieniu
wiceprezydent Jan Nowak.

Dokonano zmian w kierun­
kach kształcenia młodzieży w

szkołach średnich i w uczel­
niach, dostosowując je do po­
trzeb gospodarczych woje­
wództwa, wspierano powstawa­
nie młodzieżowych spółdzielni
pracy, dających zatrudnienie
młodym, z których „Juvenia”
uznana jest za przodującą w

kraju. Poszerzono świadcze­
nia stypendialne, dwukrotnie
zwiększono udział młodzieży
szkolnej i studentów w róż­
nych formach wypoczynku,
rozwinięto budownictwo pa­
tronackie.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Prawnicy z RFN

sądem
BONN (PAP). Z powodu

rzekomego naruszenia obo­
wiązków służbowych, przed
sądem w Lueneburgu stanęło
35 prawników zachodnionie-
mieckich. Ich przełożeni za­
rzucili im, ii 6 sierpnia 1S83
r w jednej z gazet zamieścili
ogłoszenie, w którym wyrazili
protest przeciwko rozmiesz­
czeniu na terytorium Repu­
bliki Federalnej Niemiec no­
wych rakiet amerykańskich.
■Pochodzący k Lubeki sędzio­
wie i prdkutreifcorzy zamieścili
to kontrowersyjne ogłoszenie
w „Luebecker Nachrtehten”,
podpisując się pod nim naz­
wiskami. Ogromne niezadowo­
lenie zwolenników rakiet
amerykańskich na ziemi za-

chodnioniemieckiej wywołał
fakt, iż prawnicy ci swój pro­
test uzasadnili też względa­
mi prawnymi. W tekście ogło­
szenia stwierdzili mianowicie,
że rozmieszczenie nowej
ni, bez usankcjonowania tego
odpo-wiednią ustawą,
sprzeczne z >konstytucją.
zgodne z ustawą zasadniczą
jest również to, źe o użyciu
tiej broni decydować będzie
sam prezydent USA.

W Krakowskiem:

bro-

jest
Nie-

Listopad w cyfrach
Zarabiamy średnio 19 272 zł S Budowlani pod
planem H Więcej oszczędzamy S Słabo w rol­

nictwie

(Inf. wŁ) Dó końca roku co­
raz bliżej. W ciągu 11 miesię­
cy br. krakowski przemysł
sprzedał swoje wyroby warto­
ści 438,5 mld zł. Szacuje się. że
w porównaniu do poprzednie­
go roku nastąpił tu 2,5 proc,
wzrost, zaś po wyeliminowa­
niu Huty im. Lenina wzrost o-

siągnął 4,8 proc. Największy
spadek produkcji miał miejsce
w HiL (o 3440 min zł), Za­
kładach Mięsnych, Krakow-

•kich Zakładach Sodowych i
„Bonarce”. Zmniejszyła się
produkcja: koksu, surówki że­
laza, stali surowej, wyrobów
walcowanych, cementu, drobiu
bitego.

Przeciętne wynagrodzenie w

przemyśle liczone jako średnia
x 11 miesięcy wyniosło 21.872
zł, zaś w Hil 28.320 xł.

Budowlani przekazali do u-

żytku w ciągu 11 miesięcy(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W załączeniu przesyłam pi­
smo pracowników podległego
mi składu opału w Zakopa­
nem, które otrzymałem w

dniu 29.XI.85 r. Oto jego treść:
W związku z notatką pra­

sową jaka ukazała się w „Ga­
zecie Krakowskiej” dnia 29.
X1.85 r., jesteśmy oburzeni
sformułowaniami oraz treścią
cytowanego wyżej artykułu.
Pracownicy Składu Opału do­
kładają maksymalnych wysił­
ków w kierunku obsługi klien­
tów. Pracujemy w pełnym
wymiarze godzin, a często
pracujemy po godzinach pra­
cy.

Od 25 listopada pracowały
trzy o’oby przy kasie, a w o-

kresie spiętrzeń . dochodziła

czwarta osoba obsługując kli­
entów prywatnych i uspołecz­
nionych,. Fakt ten potwier­
dzają ilości sprzedanego opału
i uzyskane obroty.

Dnia Ilość ton Wartość

25.XI. 358,55 1.786.873,—
26.XI, 382,8 1.236.474,—
27.XI. 245,2 1.206.717,—
2S.XI. 189,7 725.443,—

W poniedziałek i wtorek, tj. 25.
XI.— 26.XI. co jest w notat­
ce, pracowały cztery osoby ob­
sługujące klientów indywidu­
alnych i uspołecznionych, co

można stwierdzić po wysta-

(DOKOŃCZENIE NA STR »

27 min dolarów

dla Nikaragui
WASZYNGTON (PAP). Człon­

kowie amerykańskiej grupy
ekumenicznej, przeprowadzą
w najbliższym czasie kampa­
nię pokojową w całych Sta­
nach Zjednoczonych oraz

zbiórkę środków na „pomoc
humanitarną dla narodu ni-
karaguańskiego”. Ekumenicz­
na grupa Kościołów amery­
kańskich postanowiła zebrać
na ten cel 27 milionów dola­
rów, sumę równą tej, jaką
Kongres amerykański prze­
znaczył na tzw. „humanitarną”
pomoc dla kontrrewolucjonis­
tów nikaraguańskich.

W siedzibie ONZ

Wystawa o zbrodniach Oświęcimia
NOWY JORK (PAP). „Oświęcim — zbro­

dnia przeciwko ludzkości” — to tytuł wysta­
wy otwartej we wtorek w siedzibie Naro­
dów Zjednoczonych w Nowym Jorku.

Kopie dokumentów hitlerowskich i pod­
ziemnego ruchu oporu — zdjęć utrwalających
„czas pogardy” dla człowieka, przedmioty
osobistego użytku ofiar, włosy, okulary, wię­
zienny pasiak i drut kolczasty, puszki po
cyklonie... to niektóre eksponaty tej wstrzą­
sającej wystawy. Zorganizowały ją wspól­
nie Międzynarodowy Komitet Oświęcimski
i Muzeum Oświęcimskie w Polsce, w ramach
obchodów 40-lecia wyzwolenia obozu i w 40
rocznicę ONZ.

— Nikt nie może spojrzeć na tę wystawę
bez głębokiego poruszenia — powiedział se­
kretarz generalny ONZ Javler Peres de Cu-
ellar. Przypomina ona agonię niewinnych
mężczyzn, kobiet i dzieci wysyłanych na

śmierć. Materiały przedstawione tutaj, mó­
wiące o ich cierpieniu, wstrząsają nami do

głębi — powiedział de Cuellar.

Wystawa, na którą ONZ 1 mieszkańcy No­
wego Jorku czekali 40 lat, otwarta została
w Międzynarodowym Dniu Praw Człowieka,
upamiętniającym przyjęcie przez ONZ Pow­
szechnej Deklaracji Praw Człowieka.

WILLY BRANDT PRZECIWKO PRESJI
ZACHODU NA POLSKĘ

BONN (PAP). W pierwszym wystąpieniu po powrocie
z Warszawy przewodniczący SPD Willy Brandt wypo­
wiedział się przeciwko polityce restrykcji i innym for­
mom nacisku państw zachodnich na Polskę.

Przemawiając w Bonn na posiedzeniu frakcji parla­
mentarnej SPD, Brandt oświadczył, że rozmowy, jakie
przeprowadził w Warszawie potwierdziły jego ocenę, iż
presja wywierana na Polskę nie służy normalizacji sto­
sunków w tym kraju. „Tego rodzaju naciski — powie­
dział — utrudniają złagodzenie sytuacji wewnętrznej
w Polsce”.

Brandt wspomniał także o swej rozmowie z pryma­
sem Glempem 1 dodał, że jest pod wrażeniem nacisku,
z jakim prymas mówił o konieczności zapewnienia przez
stronę zachodnioniemiecką — i to nie tylko przez czyn­
niki oficjalne — jasności w kwestii granic.

ROZMOWA MICHAIŁA GORBACZOWA
Z MOHAMMEDEM MESSADIĄ

MOSKWA (PAP). Michaił Gorbaczow przyjął w środę
przewodniczącego stałego sekretariatu KC Frontu Wy­
zwolenia Narodowego (FWN) Algierii Mohammeda Mes-
sadię, który przybył do Moskwy na czele algierskiej de­
legacji partyjnej. Przekazał on Michaiłowi Gorbaczowo­
wi list od prezydenta Algierskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, sekretarza generalnego FWN Bendżedida
Szadlego.

W przyjacielskiej rozmowie omówiono niektóre proble­
my dotyczące sytuacji międzynarodowej i stosunków
radziecko-algierskich.

NIKOŁAJ RYŻKOW PRZYJĄŁ
ARMANDA HAMMERA

MOSKWA (PAP). Premier ZSRR Nikołaj Ryżkow przy­
jął w środę na Kremlu wybitnego przedstawiciela ame­
rykańskich kół przemysłowych — prezesa Rady Dyrekto­
rów „Occidental Petroleum” Armanda Hammera, prze­
bywającego w Moskwie w związku z dziewiątym dorocz­
nym zebraniem amerykańsko-radzieckiej Rady Handlo-
wo-Gospodarczej (ARRHG).

Armand Hammer podkreślił wzrost zainteresowania
amerykańskich kół przemysłowych normalizacją i roz­
wojem wymiany handlowej ze Związkiem Radzieckim, co

znalazło wyraz na obecnym posiedzeniu ARRHG. Poru­
szył on także wiele problemów dotyczących rozwoju
współpracy między kierowanym przez niego towarzy­
stwem i radzieckimi organizacjami handlowymi.

DELEGACJA SD PRL

PRZEBYWAŁA W MOSKWIE
MOSKWA (PAP). W Moskwie przebywała delegacja

SD PRL z prezesem Zarządu Głównego stowarzyszenia
Klemensem Krzyżagórskim.

Przedstawiciele SD PRL przeprowadzili rozmowy
w Związku Dziennikarzy ZSRR. Wymieniono informacje
o bieżących zadaniach i planach obu organizacji dzien­
nikarskich oraz omówiono
współpracy.

Na zakończenie rozmów
zastępca przewodniczącego
Dziennikarzy ZSRR Iwan
• współpracy między obu organizacjami na 1036 rok.

KOLEJNY AKT SABOTAŻU
PRZECIWKO STATKOWI

ORGANIZACJI „GREENPEACE”
LONDYN (PAP). Znajdujący się w porcie w Sydney

statek „Greenpeace”, należący do noszącej tę samą na­
zwę międzynarodowej organizacji ochrony środowiska
naturalnego, stał się obiektem akcji sabotażowej. Je­
dnostka ta wkrótce ma wyruszyć w kierunku brzegów
Antarktydy w ramach kampanii na rzecz ochrony przy­
rody szóstego kontynentu.

Sprawcy usiłowali wysadzić w powietrze silnik statku
i tym samym przeszkodzić w zaplanowanej ekspedycji.
Policja australijska prowadzi w tej sprawie śledztwo.

Jednostka ta uczestniczyła w „ekspedycji pokojowej”
w pobliżu atolu Mururoa na znak protestu przeciwko
przeprowadzanym w tym rejonie Pacyfiku francuskim
próbom nuklearnym.

wyniki ich dotychczasowej

K. Krzyżagórski i pierwszy
Zarządu Głównego Związku
Zubków podpisali protokół
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Przewodniczący
Rody Państwa

zwiedził wystawę
„Nauka-społeczeństwu"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dań, które już służą praktyce
społeczno-gospodarczej lub o-

czekują na wdrożenie. W. Ja­
ruzelski Interesował się m. in.
nowymi rozwiązaniami w dzie­
dzinie elektroniki, zwłaszcza
techniki komputerowej, tech­
nologiami produkcji nowych
tworzyw sztucznych i przero­
bu węgla, nowoczesną apara­
turą naukową.

Współpraca PRL-RFN

w rolnictwie
BONN (PAP). Podpisaniem

dokumentu określającego głó­
wne kierunki przyszłej współ­
pracy zakończyła w środę wi­
zytę w RFN delegacja Mini­
sterstwa Rolnictwa, Leśnictwa
i Gospodarki Żywnościowej z

szefem tego resortu, Stanisła­
wem Ziębą na czele.

Delegacja, przebywała w

RFN na zaproszenie ministra
do spraw wyżywienia, rolnic­
twa i lasów RFN — Ignaza
Kiechle’a.

Minister Zięba został rów­
nież przyjęty przez premiera
rządu krajowego Badenii Wir­
tembergii, Lothara Spaetha.

Spotkanie Prezydium Sejmu
z przedstawicielami WZP

(DOKOŃCZENIE ZE STR 11
troska o interesy wyborców.
Dał temu wyraz w referacie
wprowadzającym marszałek
Sejmu,,

Przedstawiając zamierzenia
Sejmu marszałek wspomniał
m. in., iż przygotowywany
jest projekt nowelizacji sej­
mowego regulaminu.

Na śr-odowym spotkaniu o-

mawiano szczegółowo zadania
jakie stoją przed WZP.

Jednym z głównych tema­
tów dyskusji była sprawa re­
alizacji wniosków wyborców
zgłoszonych w toku kampanii
wyborczej. Przedstawiciele
WZP mówili o tym z dużą
trosk’’.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Osiągnięcie przyszłorocznych

celów społecznych, pomyślne
zapoczątkowanie nowego 6-
-letniego okresu rozwoju, za­
leżeć więc będzie — jeszcze
bardziej — od oszczędnego
gospodarowania paliwami i e-

nergią, surowcami i materia­
łami, ścisłego uzależnienia
wzrostu rozwoju gospodarki
od wzrostu wydajności pracy,
postępu technicznego, rozwoju
produkcji eksportowej, a także
od zwiększania roli kadr kie­
rowniczych w kształtowaniu
dyscypliny pracy i produkcji.

Przemyślana, skuteczna i
dalekowzroczna praca człon­
ków partii, jej organizacji i
instancji mieć będzie wielki
wpływ na wykonanie tych
trudnych zadań w nadchodzą­
cych latach.

Oceniając wykonanie u-

chwał przyjętych przez XVI
Plenum KC Biuro Polityczne
zaakcentowało, że program
działań — wypracowany
wspólnie z przedstawicielami
robotników na XVI Plenum o-

raz w toku konsultacji z zało­
gami 761 dużych zakładów
pracy ma strategiczne znacze­
nie dla umacniania przodującej
roli klasy robotniczej w budo­
wnictwie socjalizmu w Polsce.
Znaczenie uchwał tego plenum
wymaga nieustannego skupie­
nia na ich realizacji uwagi i
wysiłków wszystkich instancji
i organizacji partyjnych, ad­
ministracji państwowej i gos­
podarczej. Jest to m. in. po­
wód rozpatrywania tych pro­
blemów przez Biuro Politycz­
ne już po raz czwarty w bie­
żącym roku.

Biuro Polityczne oceniło, że

nastąpił postęp w wykonaniu
większości zadań; Umocnił się
robotniczy charakter partii
Zwiększyła się liczba robotni­
ków w Sejmie i radach naro­
dowych, w ruchu związkowym
i organach samorządu praco­
wniczego. Zacieśniająca się
więź partii, organów przedsta­
wicielskich, samorządowych,
związkowych z klasą robotni­
czą i ludźmi pracy powinna w

większym stopniu wyrażać się
we właściwym reprezentowa-

XXIII Plenum Komitetu Centralnego
odbędzie się 20 i 21 grudnia

niu robotniczych interesów.
Trzeba wnikliwie poszukiwać
i egzekwować skuteczność wy­
konywania decyzji partyjnych
dotyczących klasy robotniczej.
Działalność nie może kończyć
się na podejmowaniu słusz­
nych uchwał i nie realizowa­
nych później wniosków. Winni
zaniedbań, opieszałości, muszą
być ujawniani i ponosić kon­
sekwencje.

Od aktywności załóg w de­
cydującym stopniu zależy po­
myślne wykonanie zadań’ go­
spodarczych. Sprzyjają temu

motywacyjne systemy płac,
dobrze sprawdzone już w licz­
nych zakładach. Regułą ich
tworzenia musi być ścisłe uza­
leżnienie płacy od efektu i ja­
kości pracy.

Klasa robotnicza — gospo­
darz zakładów — swoim po­
stępowaniem na co dzień, de­
cyzjami swych samorządów
powinna strzec zasad oszczę­
dnego gospodarowania; być
inicjatorem poprawy jakości i
wydajności, sprawnej organi­
zacji pracy i racjonalnego za­
trudnienia. Lepsze gospodaro­
wanie, tak w skali przedsię­
biorstwa, jak i całego państwa
jest bowiem kluczem do po­
prawy warunków życia każde­
go pracownika, jego rodziny,
całego społeczeństwa.

Inicjatywy i aktywność kla­
sy robotniczej — stwierdzono
— muszą znajdować mocniej­
sze wsparcie ze strony admini­
stracji gospodarczej, organiza­
cji partyjnych, związkowych i
młodzieżowych.

Biuro Polityczne wskazując
na potrzebę skuteczniejszego
realizowania długofalowych
zadań przyjętych przez XVI
Plenum KC postanowiło skie­
rować omówione materiały na

obrady najbliższego posiedze­
nia Komitetu Centralnego.

Biuro Polityczne wysłuchało
informacji o przebiegu i rezul­
tatach oficjalnych wizyt I se­
kretarza KC PZPR, przewod­
niczącego Rady Państwa, W.
Jaruzelskiego w Libijskiej A-
rabsltiej Dżamahirii Ludowo-
-Socjalistycznej, Algierskiej
Republice Ludowo-Demokraty­
cznej i Republice Tunezyjskiej.
Stanowiły one kontynuację na­
szych aktywnych działań dla
rozszerzenia i umocnienia sto­
sunków z państwami rozwija­
jącymi się i niezaangażowany-
mi.

Rozmowy nacechowane przy­
jaźnią 1 wzajemnym zrozumie­
niem potwierdziły, że Polska i

trzy arabskie państwa Afryki
Północnej mają w znacznym
stopniu zbieżne lub identyczne
poglądy na najważniejsze pro­
blemy współczesnego świata.
Wspólne jest poczucie istnieją­
cego zagrożenia dla pokoju i
bezpieczeństwa w świecie oraz

konieczności aktywnego rozwo­
ju równoprawnych stosunków
międzynarodowych, wolnych
od wszelkich form nacisku.
Podkreślono niezmienność sta­
nowiska Polski w kwestiach
Bliskiego Wschodu, w tym
problemu palestyńskiego. Wy­
rażono wolę dalszego rozsze­
rzania stosunków gospodar­
czych, wskazując na nowe for­
my ich rozwoju.

Polskę i Libię od długiego
czasu łączą bardzo bliskie sto­
sunki dwustronne. Płk M. Ka-
dafi gościł w naszym kraju
przed trzema laty. W trakcie
obecnej rewizyty rozmowy o-

bydwu przywódców potwier­
dziły jedność lub daleko idącą
zbieżność stanowisk w naj­
ważniejszych kwestiach współ­
czesnych stosunków między­
narodowych. Przede wszystkim
podkreślono konieczność re­
spektowania dróg samodziel­

nego i suwerennego rozwoju
oraz zdecydowany sprzeciw
wobec wszelkich form szanta­
żu i ingerencji imperializmu w

stosunkach międzynarodo­
wych.

Rozmowy w Algierii gen. W.
Jaruzelskiego z prezydentem
Bendżedidem Szadlim oraz

członków delegacji polskiej z

partnerami algierskimi po­
twierdziły tradycyjną przy­
jaźń, współpracę i wzajemne
poparcie istniejące między o-

bydwoma państwami i naro­
dami. Podkreślono ważną i
konstruktywną rolę jaką Al­
gierska Republika Ludowo-
-Demokratyczna i osobiście jej
prezydent odgrywają w ruchu
państw niezaangażowanych.
Jest to istotnym wkładem w

walce o pokój i bezpieczeństwo
międzynarodowe oraz równo­
prawną współpracę między
państwami.

Wizyta w Tunezji była pier­
wszym spotkaniem na najwyż­
szym szczeblu. Przebieg i wy­
niki rozmów gen. W. Jaruzel­
skiego z prezydentem Habi-
bem Bourgibą oraz innymi
czołowymi przedstawicielami
Tunezji potwierdziły, iż Pol­
ska i Tunezja mimo odległości
geograficznej i różnic ustrojo­
wych mogą owocnie współ­
działać w walce o pokój oraz

rozszerzać obustronnie korzy­
stną współpracę.

Biuro Polityczne wysoko o-

ceniło rezultaty wizyt. Stwier­
dziło, że stały się one impul­
sem rozwoju stosunków Polski
z arabskimi, państwami Afryki
Północnej. Zaleciło podjęcie
działań, które zintensyfikują
współpracę z Libią, Algierią 1
Tunezją.

Omówiono przebieg i wyniki
paryskiego spotkania I sekre­

tarza KC PZPR, przewodni­
czącego Rady Państwa PRL —

W. Jaruzelskiego z prezyden­
tem Francji — F. Mitterran-
dem. Szczera i konkretna roz­
mowa obu mężów stanu była
pożyteczna dla procesu przy­
wracania tradycyjnie przyjaz­
nych stosunków polsko-fran­
cuskich. Wymiana poglądów
przyczyniła się do lepszego
wzajemnego poznania i zrozu­
mienia intencji f argumentów.
W spotkaniu znalazło wyraz
dążenie obu państw do aktyw­
nego umacniania procesów od­
prężenia, pokoju, bezpieczeń­
stwa w Europie i świecie.
Konstruktywność stanowisk
stwarza szansę powrotu do
szerszej współpracy.

Biuro Polityczne' wyraziło
pełne poparcie dla stanowiska
Wojciecha Jaruzelskiego i a-

probowało przedłożone propo­
zycje poprawy i rozwoju pol­
sko-francuskich stosunków w

interesie obu narodów oraz

dialogu i odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych.

Biuro Polityczne zapoznało
się z przebiegiem i wynikami
oficjalnej wizyty przyjaźni w

Związku Radzieckim zastępcy
członka Biura Politycznego
KC PZPR, ministra spraw za­
granicznych PRL M. Orze­
chowskiego i aprobowało w

pełni jej wyniki. Wskazano
na fundamentalne znaczenie
umacniania stosunków przy­
jaźni i wszechstronnej współ­
pracy PRL i ZSRR, ich soju­
szniczego współdziałania w

walce o pokój i postęp.
Przebieg i ustalenia wizyt

dowodzą umacniania się mię­
dzynarodowej pozycji naszego
kraju i roli Polski w kształto­
waniu współpracy międzyna­
rodowej na zasadzie równości,
wzajemnych korzyści, posza­
nowania "suwerenności i nie­
ingerencji w sprawy wewnę­
trzne. Ma to szczególne Zna­
czenie wobec podejmowanych
ostatnio wysiłków na rzecz

powrotu do polityki odpręże­
nia w szczególności po radzie-
cko-amerykańskim spotkaniu
na szczycie w Genewie.

Obradował tarnowski WK0
(Inf. wł.) Pod przewodnie- których korzysta niewielka

twem sekretarza KW PZPR liczba pasażerów.
w Tarnowie Władysława Plew-
niaka odbyło się kolejne po­
siedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obrony. Oceniono dzia­
łalność WPK i PKP w Tar-
nowskiem w oparciu o wnios­
ki i postulaty, zgłaszane przez,
obywateli w trakcie kampa­
nii wyborczych do rad narodo­
wych i Sejmu PRL. Po za­
poznaniu się z obecną sytu­
acją WKO postanowił wystą­
pić do Ministerstwa Komu­
nikacji w sprawie budowy ba­
zy przeładunkowej PKP w

Tarnowie. Zlecono również
podjęcie prac planistycznych,
związanych z modernizacją
tarnowskiego dworca PKP.

Wyjątkowo trudna sytuacja
panuje w tarnowskim WPK.
Ze względu na brak części
zamiennych do „berlietów”
niesprawne są 33 autobusy na

213 funkcjonujących. Biorąc
pod uwagę fakt, iż do każde­
go kilometra w komunikacji
miejskiej dopłaca się 50 zł,
zlecono przeprowadzenie szcze­
gółowej analizy przewozu
osób i podjęcie ewentualnych
decyzji o likwidacji linii, z

W drugim punkcie obrad
podsumowano wyniki kontroli
przeprowadzonej w zakresie
obsługi obywateli w tzw.

„okienkach”. Kontrola wyka­
zała, iż pracowników tych
cechuje kulturalne podejście
do interesantów, jednak pow­
tarzają się nieuzasadnione
przerwy w pracy, skracanie
czasu obsługi, brak właści­
wej informacji o godzinach
funkcjonowania „okienek”.

W trakcie obrad oceniono
1,5-roczną działalność Woje­
wódzkiej Inspekcji Tereno­
wej. Stwierdzono, że jej pra­
ca w znaczny sposób przy­
czyniła się do poprawy dys­
cypliny, gospodarności, po­
rządku w gminach. Niestety,
istnieje jeszcze wiele jednos­
tek gospodarczych i instytucji,
w których pomimo kontroli
WIT nie podejmuje się dosta­
tecznych działań w celu wy­
eliminowania nieprawidłowo­
ści. W tych przypadkach za­
lecono stosowanie bardziej
dokuczliwych sankcji i infor­
mowanie o tych sprawach
opinii publicznej. (wisz)

Gospodarka przed zimą

O sprawach dzielnicy i kraju Listopad w cyfrach
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się odrobić wszystkich zaleg­
łości powstałych minionej zi­
my, dlatego też wiele starań
dołożono dla lepszego przygo­
towania się do tegorocznej.
Kolej dysponuje odpowiednią
ilością sprzętu do odśnieżania
stacji i szlaków. Niezbędna
jesit jednak pomoc całej go­
spodarki, wszystkich przedsię­
biorstw w okresach najbar­
dziej intensywnych opadów,
gdyż brak odpowiedniej ilości
pracowników. Nie wszystkie
zakłady podpisały z koleją u-

mowy w tej sprawie. W razie
konieczności odwoływane bę­
dą jedynie niektóre pociągi, co

zostało uwzględnione w roz­
kładzie jazdy. Nie będzie to

dotyczyć dowozów ludzi do pra­
cy oraz młodzieży do szkół.
Podobne zasady będą obowią­

zywać w przewozach po dro­
gach.

Podsumowując obrady wi­
cepremier — Zbigniew Szałaj-
da scharakteryzował stan go­
spodarki na finiszu tego roku.
Podkreślił zwłaszcza postępu­
jącą stabilizację na rynku, od­
zyskiwanie równowagi gospo­
darczej, lepsze funkcjonowa­
nie mechanizmów reforw, a

także normującą się sytuację
społeczną i polityczną, czego
wynikiem jest m. in. lepsze u-

sytuowanie Polski na między­
narodowym forum. I chociaż
— jak stwierdził — postęp jest
duży i niezaprzeczalny, to zło­
żona sytuacja zaważyła na

niepełnym zrealizowaniu niek­
tórych zamierzeń tegorocznego
planu. Odnosi się to zwłasz­
cza do produkcji przemysło­
wej, sytuacji pieniężnoHrynko-
wej i eksportu.

K. Penderecki

doktorem h.c.

belgradzkiej uczelni
BELGRAD (PAP). W środę

wieczorem w siedzibie Zgro­
madzenia Miasta Belgradu
(władz miejskich) odbyła się
uroczystość na cześć wybitne­
go współczesnego kompozytora
polskiego Krzysztofa Pende­
reckiego, który przebywa w

stolicy SFRJ na zaproszenie
tutejszego Uniwersytetu Sztuk
Pięknych (odpowiednik naszej
ASP). Rektor tej uczelni Nan-
dor Glid nadał Krzysztofowi
Pendereckiemu tytuł doktora
honoris causa Uniwersytetu
Sztuk Pięknych — pierwszy od
czasu istnienia owej znanej
wyższej szkoły artystycznej.

Z tej okazji odbyło się uro­
czyste spotkanie naszego kom­
pozytora z przedstawicielami
świata kultury Belgradu oraz

jego władz.

, Artyści z RFN

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W siedzibie Urzędu Dziel­
nicowego w Nowej Hucie
odbyło się spotkanie sekreta­
rza generalnego Rady Krajo­
wej PRON, posła na Sejm
Jerzego Jaskiem! z członka­
mi i aktywem PRON jednej
z największych dzielnic Kra­
kowa. Przybyli na nie przed­
stawiciele władz politycznych
i administracyjnych Nowej
Huty. Spotkaniu przewodni­

czył wiceprzewodniczący KR poczynku, _ kultury. Dysku-
PRON, przewodniczący Rady tanci Stanisław Wawak, Na-
Dzielnicowej ruchu Jan Ku- talia Woźnica poruszyli m. in.
charski. Temat spotkania problemy szybszej i lepszej
„Progi i bariery w procesie realizacji postulatów z kam-
porozumienia na wybranych panii przedwyborczej do Sej-
przykładach w dzielnicy No- mu.

wa Huta” był interesującym Jerzy Jaskiernia ustosunko-
hasłem do dyskusji. Podno- wał się do poruszonych prob-
szono w niej konieczność lemów, zwrócił szczególną
zwrócenia szczególnej uwagi uwagę na występujące jesz-
na problemy ochrony zdro- cze marnotrawstwo i złą dys-
wia mieszkańców tej dzielni- cyplinę pracy.
cy, oświaty, rekreacji i 'wy- (ip)

Jak ułatwić start życiowy

w Krakowie
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Wiele problemów nadal cze­

ka na decyzje i rozwiązania a

do najważniejszych, podnoszo­
nych kilkakrotnie przez dys­
kutantów należą mieszkania
dla młodych. Spośród 49
tys. czekających w spółdziel­
niach na przydział 32 tys.
to ludzie od 19 do 29 roku ży­
cia. Spółdzielnie młodzieżowe
wciąż borykają się z uzyska­
niem terenów o uregulowa­
nym statusie prawnym i u-

zbrojonych. Administracja nie
pomaga młodym w stopniu za­
dowalającym w zagospodaro­
waniu strychów, pralni, su­
szarni.

Z działań dotyczących o-

światy uznano za niezbędne
przyśpieszenie rozbudowy sie­

ci przedszkoli, zwiększenie na­
kładów na budowy i remonty
szkół, podjęcie na szerszą ska­
lę budownictwa mieszkanio­
wego dla nauczycieli, zwłasz­
cza na terenie wsi.

W dyskusji o młodzieży nie
zabrakło tematu patologii spo­
łecznej, a zwłaszcza narkoma­
nii. Postulowano pomoc w zor­
ganizowaniu dla potrzeb „Mo­
naru” obiektu resocjalizacyj­
nego.

Te i inne potrzeby, porusza­
ne’ w dyskusji (trwała ona 115
min., wystąpiło 17 ‘ dyskutan­
tów) znalazły odzwierciedlenie
w trzech podjętych wczoraj u-

chwałach: w sprawie dalszego
polepszenia warunków startu

życiowego i zawodowego mło­
dzieży w woj. krakowskim w

latach 1986—1990, w sprawie
dalszego rozwoju oświaty i
wychowania oraz w sprawie
utworzenia funduszu inicja­
tyw młodzieży. Dodajmy, że

mają one bardziej charakter
postulatywny niż obligatoryj­
ny.

W obradach, które prowa­
dził przewodniczący RN m.

Krakowa Apolinary Kozub, u-

czestniczyli m. in.: sekretarze
KK PZPR Władysław Kacz­
marek i Kazimierz Augusty-'
nek, prezes KK ZSL Stanisław
Mazur, przewodniczący KK
SD Jan Janowski, prezydent
Tadeusz Salwa, obecni byli:
sekretarz generalny RK PRON
Jerzy Jaskiernia, przewodni­
czący KR PRON Ryszard Zie­
liński. (et)
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1509 mieszkań, zaś w samym
listopadzie 230. Jest to do­
kładnie 27,3 proc, mniej niż w

ubiegłym roku i zaledwie 52
proc, planu roku bieżącego.
Krakowskie budownictwo za­
trudniało 73,1 tys. osób czyli o

2,8 tys., osób więcej niż przed
rokiem, zaś na zagranicznych
budowach zatrudnionych było
średnio 11,5 tys. osób czyli o

600 osób więcej niż przed ro­
kiem. Przeciętne wynagrodze­
nie miesięczne — liczone jako
średnia z 11 miesięcy — wy­
niosło 21.046 zł. Dalszemu roz­
winięciu ulega front inwesty­
cyjny — na koniec listopada
mieliśmy 1163 place i linie
budów wobec 1080 przed ro­
kiem.

W rolnictwie zanotowaliśmy
słabsze wyniki niż przed ro­
kiem, głównie na skutek nie­
sprzyjających warunków po­
godowych. Wzrósł skup żywca
rzeźnego, ale za to mniej sku­
piono mleka i jaj.

Przeciętne wynagrodzenie
miesięczne w całej krakow­
skiej gospodarce uspołecznio­
nej w ciągu 9 miesięcy wynio­
sło 19.272 zł i było o 3.135 zł

wyższe niż przed rokiem. Przy
czym występuje tu szereg roz­
piętości począwszy od 21.698 zł
w przemyśle i 20.766 zł w bu­
downictwie do 15.699 zł w o-

chronie zdrowia i 13.797 zł w

pozostałych branżach niema­
terialnych.

Stan wkładów oszczędno­
ściowych osiągnął 41 mld zł,
przy czym przyrost oszczędno­
ści — licząc bez niezrealizowa­
nych bonów rewaloryzacyj­
nych wartości 2 mld zł —

wyniósł 6,5 mld zł wobec za­
ledwie 2,5 mld zł w ubiegłym
roku.

Koszty utrzymania — wg
danych ogólnopolskich wzros­
ły w ciągu 9 miesięcy br. w

rodzinach robotniczych o 13,8
proc., chłopskich o 14,5 proc,
zaś emerytów 1 rencistów o

17,1 proc. (jb)-

USŁUGI w zakresie czyszczenia i
farbowania kożuchów poleca —

Tadeusz Gołda, Pogorzany 117,
34-623 Szczyrzyc, tel. 5,4. g-96553

WŁASNOŚCIOWE M-2 . superkom-
fortowe, I piętro, Krowodrza —

sprzedam. Oferty 96604 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

FUTRO, brązowe, karakuły, nowe,

duży rozmiar — sprzedam. Tel. 37-
- 24-14 .

_______________________ g-96603
DACHÓWKĘ z formami oraz for­
my na gąsiory — kuplę. Oferty
96616 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

WELUR lub aksamit, przyczepę
kempilngową — kupię. Oferty
95786 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

482323000200535323534848534800234823892323230048234853232323232348230223

„Inicjatywa obrony strategicznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) między zespołami realizujący-

Wymiaha
między teatrami

„Maszkaron"
i „Drehleier"

(Inf. wł.) Na zaproszenie
Teatru Satyry „Maszkaron”
przebywa w Kraikowi© dyrek­
tor Teatru Variete „Drehleier”
z Monachium Werner Winkler
i kompozytor-aranżer Bern­
hard Bigler. Na podstawie po­
rozumienia o wymianie reży­
serów, scenografów, a także
zespołów, kierownictwa oby­
dwu teatrów postanowiły, że
od 7 do 20 kwietnia 1S86 r.

gościć będzie w Krakowie ze­
spół Teatru „Drehleier”, zaś
od 16 do 30 września 1986 r.

zespół teatru „Maszkaron” w

Monachium. Dyrektor teatru
„Maszkaron” otrzymał też za­
pewnienie wiceburmistrza Mo­
nachium Rainera Volkmanna,
że może promować artystów,
pieśniarzy i karykaturzystów,
którzy zechcą być gośćmi
władz stolicy Bawarii. Dyrek­
torów Wernera Winklera i
Brunona Rajcę przyjął wczo­
raj dyrektor Wydziału Kultu­
ry i Sztuki Urzędu m. Kra­
kowa dr Stefan Nawrot.

chwale, stwierdzono komiecz-

Z pomocą ludziom starym,
c * ganizowaniu z władzami admi-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1) starszym przynosi wiele sa- nistracyjnymi, samorządowy-
się nad tym oo zrobić, by wię- tysfakcji, jest bardzo trudna i mi, organizacjami młodizieżo-
cej było chętnych do prawa- niewielu stać na to, alby ją wyml, zakładami pracy. W
dizenia działalności opiekuń- podjąć. Podkreślono koniecz- uchwale zawarto również za-

czej w domach. Taka sytua- ność zwiększenia w tej dzie- pisy dotyczące zwiększenia
cja — jak mówiono — nie jest dżinie aktywności organizacji liczby wykwalifikowanych o-

wywołana tylko niskimi za- młodzieżowych, samorządów pdekuneik. rozwoju form po-
trobkami, ale również pewny- mieszkańców, ogniw PRON. mocy opiekuńczej w środowis-
mi oporami natury psychicz- W dyskusji, a także w pod- ku wiejskim, aktywizowania
nej. Choć pomoc ludlztam. jętej przez Radę Naczelną u- pracy wszystkich ogniw PKPS.

nentąlnych pocisków balistycz­
nych MX. Głowice te są zao­
patrzone w urządzenia nisz­
czące systemy radarowe nie­
przyjaciela.

Dziennik zwraca uwagę, iż

przystąpiono także do:
— produkcji głowic atomo-

wych-makiet dla wprowa­
dzania w błąd obrony prze­
ciwrakietowej nieprzyjaciela,

— konstruowania specjal­
nych głowic atomowych po­
krytych warstwą „neutralizu­
jącą działanie promieni rada­
rowych”.

— Konstrukcji nowych ty­
pów głowic jądrowych o du-
żetj zdolności manewrowania,
głowic z urządzeniami reagu­
jącymi na działanie systemów
wykrywania.

Prasa amerykańska zwraca

uwagę, iż w laboratoriach
USA rozpoczął się już wyścig

mi program kosmicznej broni

przeciwrakietowej a konstruk­
torami nowych ofensywnych
systemów broni jądrowej.

Przedstawiciel Pentagonu
Richard Obom potwierdził
istnienie programów budowy
nowych typów ładunków ato­
mowych dla międzykontynen-
talnych rakiet balistycznych.

Prace nad budową nowych
systemów głowic atomowych
strategicznej broni ofensyw­
nej podważają de facto kon­
cepcję „strategicznej inicjaty­
wy obronnej”, czyli kosmicz­
nej obrony przeciwrakietowej.

Prace te potwierdzają jedy­
nie obawy, iż rezultatem roz­
woju antyrakietowej broni ko­
smicznej nie będzie „uczynie­
nie broni atomowej bezsilną i

przestarzałą", jak twierdzi pre­
zydent Reagan, lecz dalszy
wyścig zbrojeń atomowych.

Z dalekopisu
(m) OSOBY pragnące od­

chudzić się nie powinny zaj­
mować się przygotowywa­
niem posiłków 1 prowadzić
rozmów na tematy kulinarne.
Do wniosku takiego doszedł

profesor uniwersytetu w

Nottingham (W. Brytania),
Walker Poodel. W wyniku
licznych eksperymentów, ba­
dacz przekonał się, że u wie­
lu ludzi na widok smacz­
nych dań nie tylko „ślinka
cieknie” lecz również inten­
sywnie zaczyna wytwarzać
się insulina. Wskutek tego
poziom cukru we krwi obni­
ża się i rodzi się „sztuczne”
uczucie głodu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wionych kwitach i były czyn­
ne dwa okienka. Jeżeli spra­
wa treści notatki nie zostanie
sprostowana, zrezygnujemy z

dalszej pracy w Składzie O-
pału. Ciągle jesteśmy naraże­
ni na wulgarne wyzwiska i
klątwy na pracowników, jak
również na władze admini­
stracyjne i polityczne. Taka
atmosfera i obelgi są dla nas

krzywdzące a treść notatki
absolutnie nie pokrywa się z

prawdą.
Stoch Jan, Chromieć Wac­
ław, Wilga Irena, Chro­
mieć Irena, Chyc Helena,
Gdulska Zofia, Turcza
Ludwik

♦
Po zapoznaniu się z treścią

notatki, oraz przeprowadzeniu
postępowania wyjaśniającego
stwierdziłem, że pracownicy
składu mają uzasadnione pre­
tensje.

Ob. redaktorze, proszę o

wyjaśnienie dodatkowo fak­
tów:
— dlaczego redaktor dyżurny

nie uwzględnił wyjaśnień
udzielonych mu przez wi­
ceprezesa spółdzielni mgr.
inż. J. Pawlikowskiego w

sprawie zasad sprzedaży o-

pału, skoro sam dzwonił?
— dlaczego redaktor dyżurny,

nie skorzystał z zaprosze­
nia i nie odwiedził Składu
Opału, by naocznie przeko­
nać się o organizacji sprze­
daży — był zaproszony,

Proszę o sprostowanie
na pierwszej stronie...

— dlaczego nie powiadomiono
Zarządu Spółdzielni, o dy­
żurze redakcyjnym — z

przyjemnością udzielali­
byśmy odpowiedzi, a także
łagodzili na bieżąco rozgo­
ryczenie mieszkańców Za­
kopanego wynikające z

braku opału,
— czy „Gazeta" Wasza musi

sięgać do tak nieprawdzi­
wych, a chwytliwych stwier­
dzeń „HORROR" — by Zy­
skać sobie popularność Za­
kopiańczyków?

— dlaczego nie uwzględniono
naszej opinii w sprawie
tak drażliwej jaką jest o-

,pał, a w szczególności w

Zakopanem, uogólniając
problem w oparciu o je­
den telefon i to nie spraw­
dzony?

Stwierdzam jednoznacznie,
że tak nieodpowiedzialną kry­
tyką wyrządzono krzywdę, nie'
tylko tym, którzy pracują
bezpośrednio przy sprzedaży
opalu, ale wprowadzono nie­
uzasadniony niepokój wśród
mieszkańców Zakopanego —

jest to podsycanie i tak nie­
zbyt optymistycznych nastro­
jów społecznych w zakresie
przetrwania kolejnej zimy w

Zakopanem, kiedy brakuje do
pokrycia potrzeb rocznych:

54,5 proc, koksu, 15,7 proc,
węgla.

Obywatelu redaktorze, pro­
szę o sprostowanie ww. arty­
kułu. Prosimy o umieszczenie
notatki wyjaśniającej na

pierwszej stronie Wa­
szej wielce przez nas cenionej
— gazety.

Pragnąc jednocześnie wy­
jaśnić Panu, skąd biorą się
„ataki" na skład opału — zre­
sztą odosobnione, gdyż w

dniach 27, 28, 29 listopada —

obsługiwano niewielu klien­
tów, gdyż przyjmujemy przed­
płaty (tzn. własnym transpor­
tem dostarczając opał do do­
mów). Oto fakty:
— potrzeby roczne — 1985 r.

— koksu 43 tys. ton, pokry­
cie 19.587 ton tj. 45,5 proc.,
ale sprzedajemy ludności
50 proc, przysługującego
przydziału rocznego
w Zakopanem pali się o

trzy miesiące dłużej, niż w

innych regionach kraju, a

nawet województwa. To je­
szcze nie wyjaśnia wszyst­
kiego, bowiem dostawy ko­
ksu w 4 kw. br. wyglądały
następująco: w m-cu paź­
dzierniku zeszło z przy­
działu IV kw. br. 418,7 ton

koksu, a winno spłynąć
1.500 ton — to chyba wy-

‘

jaśnia sprawę?

W zależności od potrzeb, ob­
sługa klientów odbywa się w

dwu lub trzech okienkach —

a ile osób ma pracować w da­
nym dniu decydujemy my i
tak będzie nadal. Niedopusz­
czalne jest by telefonicznie,
nawet w czasie redakcyjnych
dyżurów, ustawano organiza­
cję pracy — czy też decydo­
wały o jej ocenie indywidual­
ne i niczym nie uzasadnione
telefony.

Proszę wybaczyć, że tak
szeroko rozwodzę się nad po­
wyższą sprawą, ale robię to z

troską o własnych pracowni­
ków niesłusznie osądzonych,
oraz w aspekcie zrozumienia
Was, że Zakopane musi o-

trzymać opał, regularnie i
w większych ilościach, co wy­
nika z ostrego klimatu — a

my będziemy tak organizować
sprzedaż, że na pewno nie bę­
dzie uwag i złośliwych tele­
fonów.

Braku opału i nietermino­
wych dostaw nie zastąpimy:
telefonami, notatkami praso­
wymi, dobrą organizacją pra­
cy, polityką sprzedaży itp.

Proszę jeszcze raz o uczciwe
sprostowanie całej sprawy.

Prezes Zarządu
Jerzy Jodłowski

*

Zgodnie 1 prawem praso­
wym w jutrzejszym numerze

ukaże się polemika red. Zbi­
gniewa Satały z listem pre­
zesa Jodłowskiego.

Uwaga,
Czytelnicy!

Dziś, w czwartek radca
prawny „Gazety” udziela
porad w godz. 15—16 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. Od godz. 16 do 17
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków Wielopole 1, III p.
pokój 33.

Towarzyszce
STEFANII

WRONISZEWSKEEJ

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci MATKI składają

PRACOWNICY
JtK PZPR ORAZ

KMG PZPR
W MYŚLENICACH

Pani

ELEONORZE
REJDYCH

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci OJCA składają

KOLEŻANKI
I KOLEDZY

Z KRAJOWEJ
AGENCJI

WYDAWNICZEJ

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA”

Kraków, ul. Cementowa 2

zatrudni zaraz
4^ kierownika wydziału transportu kolejowego i

rozładunku surowców
mistrzów zmianowych na wydziały produkcyjne,
pakownię i transport kolejowy
z-cę kierownika magazynu
specjalistów mechaników do działu gi. mechanika

O specjalistę ds. inwestycji z uprawnieniami bud.-
-mech.

0 specjalistę ds. rachuby plac
specjalistę ds. osobowych
specjalistę ds. gospodarki materiałowej
elektromonterów

+ ślusarzy
aparatowych elektrofiltrów

0 spawaczy elektr.-gazowych
Iaborantki
tokarza

< operatorów sprężarek
+ hydraulików

suwnicowych
0 ustawiaczy z uprawnieniami PKP
♦ odprawiaczy pociągów z uprawnieniami PKP

rozładowywaczy surowca

blacharzy-dekarzy
♦ murarzy
+ stolarza

szklarza
♦ niewykwalifikowanych: kobiety 1 mężczyzn do

obsługi urządzeń produkcyjnych, z możliwością
przyuczenia do zawodu

oraz w Wydziale Produkcji Wapna w Podgórny ul. Za
Torem 22:

▲ wydawców materiałów wybuchowych
A strzałowych-wlertaczy
A operatorów sprężarek elektrycznych i spalino­

wych
A portierów (także w niepełnym wymiarze czasu

pracy)
A operatorów koparek i spycharek
A tokarza
A hydraulika
A mechanika sprzętu budowlanego
A spawacza gazowo-elektrycznego
Dla zamiejscowych mężczyzn zakwaterowanie w ho­

telu robotniczym.
Dowóz pracowników od strony Ostrowa i Myślenic.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

i Płac Cementowni „Nowa Huta”, tel. 44-84-44, wewn.

235, 233.

Dojazd tramwajem linii 14, 15, 20, 26 do przystanku
końcowego w Pleszewie.

K-9968

010123535323480153532353535302235353235348235348532353234853485348480153

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

w Krakowie, ul. Kantorowicka

wykona
— dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych

1 osób prywatnych w 1986 roku prace ślusarskie
1 spawalnicze, z powierzonych ewentualnie wła­

snych materiałów

Zgłaszania kierować do Działu Przygotowania Pro­
dukcji Przedsiębiorstwa, teł. 44-80-33, wewn. 16.

K-9986
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Teatr im. J. Słowackiego to 100 lat rozwoju kultury polskiej

Trzy warianty remontu konserwatorskiego
Rozmowa z prof. dr. Wiktorem Zinem, dyrektorem Instytutu Historii Architektury

Po podjęciu uchwały przez
Radę Narodową Krakowa ru­
szyła sprawa odnowy Teatru
im. J. Słowackiego w Kra­
kowie. Wychodząc naprzeciw
zamierzeniom Instytut His­
torii Architektury i Konser­
wacji Zabytków Politechniki
Krakowskiej im. T. Kościuszki
dokonał wstępnych opracowań.
Rozmawiam na te tematy z

dyrektorem Instytutu prof. dr.
architektem Wiktorem Zinem.

— Dlaczego — jeśli budo­
wa gmachu teatru trwała
niespełna 2,5 roku — rewa­
loryzacja ma stanowić tak
długi proces?

— Nie chcę demonizować
sprawy, ale istotnie remont
konserwatorski — gdyż o ta­
kim może być tu mowa —

nie będzie należał do łatwych.
Proszę posłuchać. Już wstęp­
ne oględziny ujawniły rysy,
spękania ścian, skorodowanie,
nieszczelność wielu instalacji,
a są tu przecież instalacje
gazowe, elektryczne, wodne,
kanalizacyjne dla widowni
i sceny. Wyraźnie dostrzegal­
ne jest zawilgocenie, zagrzy­
bienie piwnic. Dzieło znisz­
czenia nie omija także detali,
elementów wystroju oraz wy­
posażenia wnętrz. Praktycz­
nie rzecz biorąc wnętrza w

okresie 100-letnim nie prze­
chodziły kompleksowego re­
montu, chociaż — dodam —

lż naliczyłem w 100-letniej
historii gmachu pięć wielkich
remontów. Podczas każdego
z nich coś tu ulepszano, uno­
wocześniano. Usiłowano, by
i ten teatr dotrzymał kroku
postępowi technicznemu. Jed­
ną z takich akcji przeżyłem
sam w 1958 r. pełniąc funk­
cję głównego architekta kra­
kowskich Pracowni Konser­
wacji Zabytków. Wielkim
promotorem remontu był
wówczas poseł Bolesław Drob-
ner. Mówił mi wtedy: szyb­
ko, gruntownie, na miarę na­

I
nstytut Pediatrii Akade­
mii Medycznej w Krako­
wie jest nowoczesnym, li­
czącym się na mapie me­
dycznej kraju ośrodkiem.
Placówka ta obejmuje o-

pioką specjalistyczną ode. 2
min dzieci i młodzieży miesz­
kających na terenie ośmiu
województw: krakowskiego,
kieleckiego,: krośnieńskiego,
nowosądeckiego, przemyskie­
go, , rzeszowskiego, tarnobrze­
skiego i tarnowskiego. W
dziedzinie kardiologii i kar­
diochirurgii podlega jej rów­
nież województwo katowickie
i bielsko-bialskie, zaś w ne-

1 frologii i neurologii także wo­
jewództwo częstochowskie.

— Utworzenie Instytutu by­
ło wielką próbą — wspomina
wicedyrektorka tej placówki
prof. BARBARA KAŃSKA.
— Polegała ona na połącze­
niu pracy trzech klinik pe­
diatrycznych, Oddziału Chi­
rurgii Dziecięcej, Ośrodka Na­
ukowo-Badawczego. Dziś moż­
na z przekonaniem powiedzieć,
że próba wypadła pomyślnie.

Powstanie Instytutu Pedia­
trii w Krakowie było wyni­
kiem współpracy polsko-ame­
rykańskiej; idea budowy tego
szpitala zrodziła się
Polonii Amerykańskiej. Zresz­
tą dotąd systematyczne kon­
takty z naukowcami amery­
kańskimi dają pracownikom
Instytutu możliwość unowo­
cześnienia metod diagnostycz­
nych i terapeutycznych. Od
kilku lat wymianą naukową i
rozbudową Instytutu ze stro­
ny amerykańskiej zajmuje się
z dobrym dla nas efektem or­
ganizacja Project HOPE.

Fundamentem rozwoju In-

i Konserwacji Zabytków Politechniki Krakowskiej
szych czasów. Tyle, że „szyb­
ko” wykluczało „gruntownie”.
Bo jeśli gruntownie, to na­
leży przeprowadzić nieomal
śledztwo w stosunku do tej
szacownej budowli. Cóż my
bowiem dokładniej o niej
wiemy? Oto przykład. Opo­
wiadał mi profesor Karol
Estreicher, iż dobrze pamię­
ta, gdy w każdej loży teatru
istniało gazowe oświetlenie,
które potrafiło „samo od sie­
bie” przygasać. Były instalo­
wane — oczywiście takie, któ­
re odpowiadały normom

sprzed lat — zabezpieczenia
przeciwpożarowe — nic o

nich jednak nie wiemy. Tak
więc nie wolno nam pominąć
uświadomienia sobie w peł­
ni, ujawnienia całej tej spe­
cyfiki wyposażenia gmachu.

— Wszystko to odzwiercie­
dla skalę zagadnienia, trud­
ności zarówno w rozwiązy­
waniu spraw wyprzedzających
odnowę, jak też samej od­
nowy.

— Oczywiście i dlatego re­
mont konserwatorski wraz z

przygotowaniem do niego,
jeśli ma być on gruntowny
i na miarę współczesnych po­
trzeb, nie może być przepro­
wadzony szybko, w pośpie­
chu. Nawet, gdy do śledztwa
w sprawie budynku teatru
możemy wykorzystać dzisiej­
szą świetną aparaturę Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Geodezyjnego, która potrafi to
osobliwe śledztwo przeprowa­
dzić bez konieczności dewasto­
wania, kucia wnętrz. A chcę
podkreślić, że takie dokona­
nie badań bez zniszczeń ma

tu ogromne znaczenie. Niech
jednakże wypowiedzą się na

przykład instalatorzy, czy
łatwiej zakładać rury i ko­
lanka w nowo wznoszonych
budynkach, czy w starych
budowlach przy konieczności

wyłusklwań spod tynków
i sztukaterii istniejących już
pod nimi instalacji, biegną­
cych przewodów? Przed na­
szą rozmową zadałem sobie
trud sporządzenia wykazu
prac, jakie muszą być tutaj
wykonane, jeśli ma to być
kompleksowy remont.

— Jakie prace, jakie spe­
cjalizacje zawodowe, branżo­
we figurują w tym wykazie?
- — Obliczyłem, iż trzeba bę­
dzie specjalistów z 17 dzie­
dzin do 17 specjalistycznych
prac. Są to roboty: elektro-
montażowe, wodno-kanaliza­
cyjne, instalacji centralnego
ogrzewania, murarskie, tyn­
karskie (a idzie o ułożenie
szlachetnych tynków), bla­
charskie i dekarskie, stolar­

skie (dla całkowitej wymia­
ny niektórych okien), ciesiel­
skie, sztukatorskie, malarskie,
pozłotnicze, kamieniarskie, ślu­
sarskie, brązownicze, posądz-
karskie, tapicerskie.

— Co w tych okilicz o ciach
najważniejsze?

— Koordynacja działań
oparta o wiedzę technologicz­
ną. Zorganizowanie tego jest
również trudne, ale koniecz­
ne, bowiem w sprawnej, do­
brej koordynacji tkwią rezer­
wy i czasu i pieniędzy — jak
najbardziej celowego ich wy­
korzystania, spożytkowania,
wydatkowania.

— Pytan:e może absurdalne!
czy gmach jest wart tak wiel­
kiego przedsięwzięcia? Jaka
jest Pana, jako architekta,

opinia o architekturze Tea­
tru im. J. Słowackiego?

— Uważam teatr za jeden
z lepszych w Europie, natu­
ralnie Europie sprzed stu lat.
Zawiejski, który go projek­
tował, był znakomitym ar­
chitektem. Zwrócę uwagę
chociażby na Jego ukłon ku
architekturze historycznej
miasta. Autor zastosował w

zwieńczeniu sali attykę zło­
żoną z motywów ornamenta-

cyjnych, dekoracyjnych —

wolut i maszkaronów jak na

Sukiennicach. Gmach teatru
ma świetne proporcje. Zna­
komity, nie przeładowany de­
tal. Swój własny koloryt.
Uniknął tego, co — nie­
stety — przeszły budynki in­
nych teatrów. Modernizacji
za wszelką cenę. My w Kra­
kowie zmodernizowaliśmy je­
dynie kina „Wanda”, „Ucie­
chę”, „Sztukę” (szkoda ol­
brzymia — Wiedeń ma sta­
re kina). Teatru — mimo do­
konywanych w nim robót
remontowych — szczęśliwie
w tym względzie — nie tknię­
to. Jego zabytkowa wartość
rośnie i będzie teraz z każ­
dym rokiem procentowała.

— A Jakie ma Pan zdanie
o wyposażeniu sceny Teatru
im. J. Słowackiego?

— Zdaję sobie sprawę, że,
moja odpowiedź wzbudzi na

pewno kontrowersje, dlatego
skomponuję ją tak, aby za­
cząć od spraw absolutnie
pewnych: scena Teatru im.
J. Słowackiego jest zabytkiem
w skali europejskiej. Jej des­
kitostolat—itoniebyle
jakich — rozwoju polskiej
kultury. Zachował się również
zespół urządzeń scenicznych
pamiętających czasy Wyspiań­
skiego, Solskiego i całej ple­
jady wybitnych indywidual­
ności stulecia — literatów,
scenografów, aktorów. I te­
raz proszę posłuchać rzeczy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Instytut Pediatrii AM w Krakowie ma 20 lat

I

życie i zdrowie
etytutu była pediatria kra­
kowska — tu, w Krakowie,
powstał przed 150 laty pierw­
szy w Polsce Oddział Pedia­
trii, a w 1873 roku, w tym
samym szpitalu św. Łazarza,
utworzono samodzielną 35-łóż-
kową Klinikę Pediatryczną,
którą kierował zasłużony dla
polskiej pediatrii prof. Maciej
Jakubowski. Instytut Pediatrii
stał się więc spadkobiercą do­
brych tradycji Krakowskiej
Szkoły Pediatrycznej.

Jest to duży ośrodek złożo­
ny z kilku jednostek klinicz­
nych, zaplecza diagnostyczne­
go i naukowo-badawczego.
I Klinika ęhorób Dzieci jest
ukierunkowana na problemy
immunologii dziecięcej, pro-

wśród wadzi prace z zakresu chorób
metabolicznych i chorób tkan­
ki łącznej. Badania poszerzano
o tematykę genetyczną. W II
Klinice Chorób Dzieci leczy
się zaburzenia odżywiania
w przewlekłych biegunkach,
chorobach wątroby, dróg żół­
ciowych, żywieniu pozajelito­
wym oraz w niektórych za­
kłóceniach odpornościowych.
Oddział neurologii leczy m. in.
dzieci cierpiące na padacz­
kę, nerwice dtemieliriizacyjńe,

mózgowe porażenia dziecięce.
Klinika Chirurgii Dziecięcej
od dhiwili powstania ukierun­
kowana była na leczenie wad
rozwojowych i guzów nowo­
tworowych. W ramach powo­
łanych w Klinice zespołów
chirurgów, lekarze, niezależnie
od leczenia wszystkich pod­
stawowych schorzeń wieku
dziecięcego, specjalizowali się
w określonym dziaLe chirurgii.
Na przykład powstał zespół u-

rologii, neurochirurgii, chirur­
gii plastycznej, kostnej, onko­
logii, chirurgii ogólnej. W Kli­
nice Hematologii Dziecięcej
szczególne sukcesy uzyskuje
się w ostrych białaczkach i
ziarnicy złośliwej. Choroby
serca i układu krążenia wy­
krywa i leczy zespół Kliniki
Kardiologii Dziecięcej uzysku­
jąc w tym znaczne sukcesy.
Ściśle współpracuje z nią Kli­
nika Kardiochirurgii, gdzie o-

pernije się serca dzieci w wie­
kuod1dobydo17lat.Wy­
konano tu ok, 1400 operacji
korekcji wad serca. Przed
trzema laty w Instytucie zo­
stała powołana Klinika Ne-
frologii Dziecięcej, co zbiegło
się z otwarciem Oddziału Dia­
liz. Leczy się tu głównie ner-

czycę oraz przewlekłą niewy­
dolność nerek. Jest też Klini­
ka Endokrynologii Dzieci i

Młodzieży szczególnie zainte­
resowana leczeniem hormo­
nem wzrostu i jego badaniem,
epidemiologią wola tarczyco­
wego, wrodzonym przerostem
nadnerczy, zaburzeniem róż­
nicowania się płci.

Efekty leczenia zależą także
od zaplecza diagnostycznego
i naukowo-badawczego. Za­
kład Biochemii Klinicznej li­
czy 7 pracowni wyposażonych
w nowoczesną aparaturę. Jest
tu m. in. pracownia izotopo­
wa wraz z topograficzną, che­
mii klinicznej, hematologiczna,
analityczna, endokrynologicz­
na, enzymologiczna, błędów
metabolicznych — gdzie zasto­
sowano najnowocześniejsze
metody badawcze. Jest też za­
kład Immunologii Klinicznej,
Mikrobiologii, Patomorfologu.

W myśl teorii, że organizm
ludzki jest jedną całością i
nie można leczyć li tylko o-

kreślonego narządu, poszcze­
gólne dziedziny i specjalizacje
w Instytucie Pediatrii są z

sobą powiązane w codziennym
działaniu terapeutycznym.
Szczególnie dwa kierunki me-

dyczne łączą pracowników In­
stytutu: choroby wrodzone 1
nowotworowe. I w tych dzie­
dzinach placówka ta ma duże
osiągnięcia. Za ważną sprawę
w terapii dzieci uznano

współpracę z domem rodzin­
nym małego pacjenta.

Popularność Instytutu jest
duża, znaczne jest także za­
ufanie społeczeństwa do tutej­
szej kadry. Przychodnie In­
stytutu są więc ciągle przepeł­
nione, przyjmują ok. 500 dzie­
ci dziennie z odległych rejo­
nów kraju, chociaż były bu­
dowane z myślą o 100—120.
To więżę się z koniecznością
długiego oczekiwania, prze­
ciążeniem lekarzy i pielęgnia­
rek. Instytut jest w rozbudo­
wie — powstaje tak potrzebny
budynek rehabilitacji na 240
łóżek, będzie też nowa przy­
chodnia i szpital dzienny dla
dzieci przybywających tu na

dializę, czy mniejsze zabiegi.
Niestety, czas oddania nowych
obiektów ciągle się opóźnia, a

Uch brak uniemożliwia zespo­
łowi Instytutu realizację am­
bitnych planów, których speł­
nienie może uratować życie i
zdrowie wielu dzieci.

12 i 13 grudnia Instytut Pe­
diatrii będzie obchodził swoje
dwudziestolecie. W pierwszym
dniu o godz. 13 w auli In­
stytutu odbędzie się uroczyste
spotkanie pracowników 1 go­
ści, a w dniu następnym —

sesja naukowa na temat wad
wrodzonych, ich diagnostyki i
leczenia oraz postępu w lecze­
niu nowotworowych chorób
krwi.

KRYSTYNA
ROŻNOWSKA

Listy do
TO MIEJSCE WYMAGA

SZCZEGÓLNEGO SZACUNKU

W kilka dni po Wszystkich Sw. byłam
na cmentarzu Rakowickim i wyszłam z

niego pełna rozterek. Gdy idę na cmen­
tarz, który nie jest obiektem zabytkowym
1 widzę tam groby zaniedbane, mam tylko
pretensje do poszczególnych rodzin czy
przyjaciół zmarłych, którzy zapominają o

uporządkowaniu ich mogił, choć za życia
byli z nimi w serdecznych kontaktach.
Kiedy jednak idę na cmentarz Rakowicki,
o tak dużej randze zabytkowej i historycz­
nej, to pretensje za nieporządek na cmen­
tarzu mam nie tylko do rodzin zmarłych,
ale również do dyrekcji cmentarza i Ko­
mitetu Opieki nad Cmentarzem. Z przy­
krością i oburzeniem patrzyłam tu na o-

puszczone, zapadające się w ziemię groby,
na piętrzące się stosy śmieci (liści, trawy,
opakowań czy wypalonych zniczy _ itp.),
roznoszonych przez wiatr. Zastanawiałam
się jak można było ten bałagan zostawić
na święto zmarłych i jak można dopu­
szczać do tego, żeby śmieci tygodniami za­
legały w miejscu, które wymaga szczegól­
nego szacunku.

Jeżeli dyrekcji cmentarza brak tak
modnych dzisiaj mocy przerobowych, to

proponuję, by w roku następnym, ogłasza­
jąc w prasie zbiórkę pieniędzy na ochronę
zabytków cmentarza Rakowickiego, zaape­
lować do społeczeństwa, szczególnie do
młodzieży, aby kto może, przyszedł przed
Zaduszkami na cmentarz i na wskazanym
grobie (i obok) zrobił porządek. Osobiście

zgłaszam udział w akcji,
Uważam, że powinno się mniej pisać i

mówić o konserwacji cmentarza, a więcej
w tym kierunku robić.

Genowefa Mędala — Kraków

WIĘCEJ TROSKI
O SPOŁECZNY SPRZĘT

MPO do wywożenia śmieci posługuje się
specjalnymi samochodami — kontenerami
z półautomatycznym urządzeniem do o-

próżniania podwórzowych pojemników. W
praktyce wygląda to tak, że jeden z pra­
cowników zawiesza nieraz bardzo ciężki
pojemnik na haki, (trzeba przyznać, że nie
jest to praca ani zdrowa, ani łatwa) po
czym uruchamia urządzenie, które unosi
pojemnik, odwracając go do góry dnem.
Śmieci swoim ciężarem wpadają do samo­
chodowego kontenera. Ale nie zawsze

wszystkie. Pracownik więc uruchamia po­
nownie urządzenie i uderzając pojemni­
kiem silniej o kontener wytrząsa pozostałe
śmieci. A gdy i to nie pomaga, uderza
łopatą lub drągiem w pojemnik. Nic więc
dziwnego, że pojemniki eksploatowane w

ten sposób, szybko niszczeją. Metalowe,
nawet te nowe, są pogięte i wgniecione do
wewnątrz. Pokrywy są powyginane, że o

przymknięciu pojemnika nie ma mowy. A
jak przedstawiają się pojemniki plastyko­
we — lepiej nie pisać. Trudno ze spoko­
jem patrzeć, jak marnuje się społeczny
sprzęt, za który w końcu wszyscy płacimy.
Należy jeszcze dodać, że po każdorazo­
wym opróżnieniu pojemników i oddaleniu
się samochodu MPO, na chodniku i jezdni
pozostaje Część śmieci, które wiatr roznosi
po całej ulicy.

Czy pracownicy MPO nie mogliby
swoich czynności wykonywać z większą
troską o powierzony im sprzęt? Czy pozo­
stawienie po sobie porządku nie powinno
należeć do ich obowiązków?

Tadeusz Jarosiński —

Kraków, ul. Stradom 5

NIE ZASŁUŻYLI NA POCHWAŁĘ

Remont elewacji kamienicy przy ul.
Długiej 27 w Krakowie trwał 13 miesięcy.
Należałoby więc sądzić, że po tak długo

redakcji
trwających pracach, dom lśni od czystości.
Tymczasem wszyscy lokatorzy mają zni­
szczone mieszkania przez kurz i brud jaki
panował w czasie odnawiania fasady, nie
mówiąc o zdewastowanej siatce ogrodze­
niowej w podwórku, której do dziś nikt
nie naprawił. Sposób, w jaki przeprowa­
dzano ten remont i straszliwy bałagan,
jaki po nim pozostał, może posłużyć za

przykład — jak nie powinno się pracować.
Trzeba tu dodać, że robotnicy pókazywali
się przy pracy raz na trzy dni, a czasem

nie było ich i dwa miesiące. Czy na tym
ma polegać tak szeroko propagowana w

Krakowie „akcja posesja”? Czy odnawia­
jąc jedno, trzeba niszczyć wszystko inne
obok? Dobrze byłoby wiedzieć, kto tak
wykonane roboty „odbiera”?

Lokatorzy ul. Długiej 27

NA CZYJĄ KIESZEŃ?

Przyzwyczaiłem się już do tego, że co

jakiś czas ceny różnych artykułów i usług
idą w górę. Niemniej trudno mi przejść do
porządku nad ostatnią podwyżką ceny pe­
dicure. Od dłuższego czasu płaciłam za tę
usługę w salonie „Praktycznej Pani” 180
zł (nie wliczając napiwku, bo to każdego
prywatna sprawa). W dniu 6 XI br., ku
mojemu wielkiemu zdziwieniu, po skoń­
czonym zabiegu wystawiono mi tam ra­
chunek na sumę 280 zł. Wprawdzie pisa­
no w prasie o podwyżce cen za usługi, ale
z dojściem do klienta lub dojazdem, co

jak wiadomo, przynajmniej na razie, nie
odnosi się do pedicure. Pytam — czy o-

statnio podrożały oficjalnie o przeszło 50
proc .jakieś artykuły? Na jakiej podsta­
wie doliczono te 100 zł? Czy nasze renty
i emerytury będą też tak wzrastać jak ce­
ny za usługi? A trzeba stwierdzić, że pe­
dicure dla ludzi starych i chorych (czyli
emerytów i rencistów) nie jest żadnym za­
biegiem upiększającym, ale wprost ko­
niecznością. Dla wielu ludzi już obecnie
korzystanie z usług tzw. salonów piękno­
ści, jak kosmetyczny, fryzjerski i pedicure
— staje się coraz bardziej nieosiągalnym
luksusem.

Dr Maria Kaliska —

Kraków, ul. Szlak 3

KTO PAMIĘTA
WĄSKOTORÓWKI?

W związku z opracowywaniem historii
kolei wąskotorowych w Polsce (także tych
nie udostępnianych dla ruchu publiczne­
go), zwracam się z uprzejmą prośbą o

skontaktowanie się ze mną byłych sape­
rów kolejowych, byłych armii: pruskiej,
rosyjskiej i austriackiej, saperów kolejo­
wych Wojska Polskiego z lat 1919—1939
pułków: 1 (Kraków, Lwów), 2 (Ja­
błonna, Modlin, Zegrze, Legionowo), 3
(Łódź, Poznań-Cytadela) oraz wszystkie
osoby mogące udzielić informacji, lub po­
siadające dokumenty i zdjęcia na temat

wojskowych kolejek wąskotorowych na

terenach dzisiejszej 1 przedwojennej Pol­
ski.

Poszukuję osób, które wiedzą coś o ko­
lejkach: w Poznaniu do fortów (do ok.
1925 r.), na lotnisko Ławica (do ok. 1927
r., z Cytadeli do Biedruska, z Tamy Gar­
barskiej dó Prowiantury przy ul. Solnej;
w Grudziądzu — na plac ćwiczeń w Gru­
pie, ze stacji towarowej PKP do Cytadeli,
do fortów (np. na Wielką i Małą Księżą
Górę i in.), w Krakowie (do fortów ok.
1923 r.), w Wilnie — w okolicach ulic Do­
bra Rada i Legionów, dalej przez rzekę
Wilię oraz o kolejkach fortecznych i Po­
lowych w innych miejscowościach (w To­
runiu, Przemyślu, Modlinie, Grodnie, Wi-
lejce 1 in.), w których takie kolejki istnia­
ły.

Maciej Matuszewski — 60-126 Poznań,
ul. Głogowska 163/15

Instytucje odpowiadają
WNIOSEK CZYTELNIKA
BĘDZIE ROZPATRZONY

W odpowiedzi na list ob. Władysława
Knycha („Szpalta Czyt. „GK" nr 166) Po­
łudniowa DOKP w Krakowi® wyjaśnia, że

przeprowadzona analiza regularności biegu
pociągu nr 11 relacji Kraków — Przemyśl
potwierdziła liczne przypadki opóźnień
wymienionego pociągu. Zasadniczą przy­
czyną opóźnień jest szereg ograniczeń
szybkości na odcinku Bochnia — Dębica,
wynikających z konieczności zapewnienia
bezpiecznego prowadzenia ruchu pasażer­
skiego przy istniejącym wadliwym stanie
nawierzchni torowej. W związku z tym

prowadzona jest odcinkowo naprawa linii
magistralnej Rzeszów — Kraków w calu
zapewnienia szybkości rozkładowej pocią­
gów pasażerskich. Aktualnie zmniejsza się
ilość ograniczeń szybkości na tej linii.

Wniosek Czytelnika dotyczący wcze­
śniejszego przyjazdu pociągu nr 11 do Dę­
bicy, tj. na godz. 6.30—6.40, nie może być
realizowany w obecnie obowiązującym
rozkładzie jazdy z przyczyn technicznych.
Będzie on rozpatrzony na Konferencji
Rozkładu Jazdy na lata 1986/87.

Zastępca naczelnika — Czesław Komenda

Oprać. ANTONINA KOBIELUS

Włodzimierz Rozmus — „Buńko" dowódcy zostaje st. sierżant służalczości wójtów, sołtysów
„Kwiecień”, a szefem sierżant i innych przedstawicieli oku-

„Belfort”. Oddział przenosi się pacyjnej władzy.

„SKO
Oddział partyzancki „Skok” „Skoku” ppor. Czesława Skro- Nie wytrzymując trudów

powstał w połowie lutego 1944 beckiego — „Czesława”. Po partyzanckiego życia odchodzą
r. w Igołomi k. Krakowa ja- przeprowadzeniu szkolenia za zgodą dowództwa: „Jodła”,
ko trzecia jednostka krakow- wojskowego i minerskiego miał „Lemiesz” i „Powała”. Z koń­
skiego „Kedywu”. Jego inicja- on wrócić do Krakowa, gdzie cem marca 1944 r. ppor. „Cze-
torem 1 organizatorem był z pełnił odpowiedzialną funkcję sław” wraca do swoich obo-
ramienia „Kedywu” kpt. „Ska- oficera dywersji „Kedywu” 1 wiązków w Krakowie, zaś p.o.
la”. zwierzchnika oddziałów dyspo-

na następną kwaterę do osady
Legionówka. „Spaleni" w Kra­
kowie — Wiesław Zapałowicz
— „Miś" i N.N. — „Modrzew”
dołączają do oddziału wraz z

przekazanym przez kpt. „Ska­
łę” — „stenem” z dwoma ma­
gazynkami.

Święta Wielkanocne żołnie­
rze oddziału spędzili wraz z

kpt. „Skałą” we wsi Zielona
k. Kocmyrzowa. Zaraz po świę­
tach, 15 kwietnia, „Skok” o-

trzymał rozkaz urządzenia za­
sadzki na szosie Słomniki —

Kraków koło wsi Widoma. Od-
Oddział jest już dobrze wy- dział wzmocniło czterech żoł-

szkolony i bierze udział w pa- nierzy z sąsiedniej placówki
trolach poskramiających za- terenowej, uzbrojonych w broń

pędy zbyt gorliwych w swej maszynową i granaty.

Trzonem nowego oddziału

było dziewięć osób: N.N. —

„Jastrząb”, N.N. — „Jodła”,
N.N. — „Lemiesz”, N.N. —

„Powała”. Stanisław Okoń —

„Rybka”, Jerzy Wójcik —

„Skowronek”, Edward Słówko
— „Sokół”, Stanisław Pabian
— „Sowa” i N.N. — „Wróbel".
W początkowym okresie żoł­
nierze przebywali w dwóch

zamelinowanych kwaterach.

Funkcję dowódcy pełnił naj­
starszy z żołnierzy kpr. „So­
wa” Skromne uzbrojenie gru­
py sprowadzało się do dwóch
karabinów kb, trzech pistole­
tów („vis”, „mauser” i bębenko­
wiec b. 35) i czterech grana­
tów konspiracyjnej roboty
tzw. „sidolówek”.

28 lutego 1944 r. kpt. „Ska­
ła” mianował p.o. dowódcy

zycyjnych na terenie miasta.

2 marca przybyli do „Sko­
ku” dalsi partyzanci: Stani­
sław Purtak — „Belfort", Ed­
ward Wójcik — „Kwiecień” i
Józef Dąbkowski — „Waligó­
ra”, uzbrojeni w pistolety
„unia” z dwoma zapasowymi
magazynkami. W trzy dni póź­
niej kpt. „Skała” przeprowa­
dził pierwszą inspekcję od­
działu zapoznając się z wy­
szkoleniem oraz warunkami

bytowymi i zakwaterowania

żołnierzy. W następną.noc od­
dział przebazowuje się do Złot­
nik, a po kolejnych dwóch
dniach do Biórkowa Małego,
gdzie partyzanci przebywają
do 20 marca na kwaterze miej­
scowego gospodarza, żołnierza

AK, Bolesława Woźniaka —

„Waligóry”.

Celem było odbicie trans­
portu więźniów przewożonych
z Miechowa do Krakowa. Po­
mimo długiego 1 denerwujące­
go oczekiwania nie doszło do
akcji. W ostatniej chwili Niem­
cy zmienili plan i więźniów
przetransportowali pociągiem.

Na melinie w Widomej u-

krywał się francuski żołnierz,
uciekinier z obozu jenieckiego.
Augustę Jouin. Na wieść o

przybyciu do Widomej oddzia­
łu partyzanckiego natychmiast
wstąpił w jego szeregi przy­
bierając pseudonim „August”.
Jouin pochodził z miasteczka
Traize w Wendei. W 1941 r.

uciekł z niemieckiej niewoli ze

Stanisławem Okoniem — „Ryb­
ka”, przedwojennym kierow­
cą wicepremiera Eugeniusza
Kwiatkowskiego. Od chwili u-

cieczki ukrywali się obaj w

rodzinie Gonkiewiczów w Ko­
paninie, a następnie u Koba-
sów w Polanowicach i Prusa­
ków w Marszowicach. „August"
za udział w walkach party­
zanckich na terenie Polski o-

trzymał po wojnie od rzą­
du francuskiego . odznaczenie
„Croix de Gverre”.

Od 22 kwietnia do pierw­
szych dni maja 1944 r. wsku­
tek wzmożonej penetracji te­
renu przez Niemców, oddział
„Skok” przemieszczał się ze

wsi Łuczyce poprzez Radwany
i Posądzę do cegielni w Pro­
szowicach. W tym okresie
przybyli do oddziału: Józef
Dubicki — „Niedźwiedź”, Ta­
deusz Kociołek — „Fetniak” i
Józef Argasiński — „Benko”.

W tym też okresie terenowe
dowództwo AK zwróciło się
do „Skoku” o zlikwidowanie
bandy rabunkowej grasującej

w okolicy Kościelca. Bandyci
terroryzowali okolicznych rol­
ników wyznaczając na poszcze­
gólne wsie wysoki okup. Na­
pastowani gospodarze w oba­
wie przed zemstą i torturami
spełniali każde żądanie ban­
dziorów. Dowódca „Skoku” za­
brał się energicznie do działa­
nia i wkrótce do oddziału do­
tarła informacja, że mieszkań­
cy wsi Nagórzany zobowiązani
zostali do złożenia u jednego
z gospodarzy okupu w wyso­
kości 5 tys. zł. Następnego
dnia o 23.00 bandyci faktycz­
nie zgłosili się po pieniądze,
ale zamiast łatwego łupu u-

słyszeli głos dowódcy patrolu
„Benka”:

— Ręce do góry! Jesteście
otoczeni!

Po chwili konsternacji ban­
dyci posłusznie podnieśli łapy
do góry. Było ich pięciu. Po
rozbrojeniu zostali przekazani
podziemnym władzom tereno­
wym. Pozostały po nich dwa
karabiny „urzyn” (karabin z

uciętą lufą), dwa pistolety,
pięć granatów i 150 szt. amu­
nicji.

Po tej akcji oddział „Skok”
zmienił miejsce postoju i za­
jął kwatery w Czajęczycach.
Po drodze wydzielony patrol,
pod dowództwem „Sowy”, wy­
konał wyrok na konfidencie
gestapo w Raciborowicach, a

patrol dowodzony przez „Ryb­
kę” zlikwidował dwóch konfi­
dentów niemieckich w miej­
scowości Narama. Wszyscy trzej
zdrajcy zostali uprzednio ska­
zani na karę śmierci wyro­
kiem Sądu Podziemnego.

W Czajęczycach do oddziału
przybyło dalszych czterech
partyzantów: Adam Olesiński

— „Biały”, Jerzy Lasota —

„Jerzy”, N.N. — „Kobus” i
Henryk Pleciński — „Pora-
don”.

Przybyły przed miesiącem
„Benko” pochodził z Niepoło­
mic, znał doskonale tamtejszy
teren i rozmieszczenie niemie­
ckich placówek, toteż przekonał
p.o. dowódcy „Kwietnia” do
zorganizowania wyprawy dla
zdobycia broni na wrogu. 16
maja 1944 r. wyruszył do Kła-
ja patrol w składzie „Sowa”,
„Rybka” i „Jastrząb” pod kie­
rownictwem „Benki”. Mieli
oni rozbroić tamtejszy poste­
runek Bahnschutzów. Zaraz
jednak za Zabierzowem Bo­
cheńskim partyzanci napotkali
niemieckich lotników. W trak­
cie wymiany ognia zlikwido­
wano dwóch Niemców, trzeci
zaś poddał się krzycząc, że
jest Ślązakiem i czuje się Po­
lakiem. Na dowód tego rozpiął
bluzę i pokazał medalik z pol­
skim napisem. To go uratowa­
ło. Niespodziewana potyczka
zaowocowała zdobyczą: pisto­
let maszynowy UP, karabin i
pistolet „parabellum” oraz trzy
rowery, dwa mundury lotni­
cze i lornetka połowa. Pole­
głych Niemców pochowano w

lesie, zaś „Benko” kontent ze

zdobyczy zrezygnował z dal­
szych akcji. W drodze powrot­
nej patrol natknął się na le­
śniczego uzbrojonego w dubel­
tówkę. Ponieważ przywilej po­
siadania broni myśliwskiej po­
siadali tylko volksdeutsche i
Ukraińcy, leśniczego rozbrojo­
no i dubeltówkę zarekwirowa­
no. Patrol bez dalszych przy­
gód dotarł do oddziału, (cdn.)

Opr.: elka i ZT



Str. 4 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 12 GRUDNIA 1985 R. — NR 299

Trzy warianty

remontu konserwatorskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
na pozór sprzecznej z logiką:
otóż wiele scen świata zmo­
dernizowano, zaopatrzono w

najnowocześniejsze systemy
elektroniczne po to, by teraz

wycofywać się z tego i wracać
do urządzeń, które nazwę
„macierzystymi”. Od kilku­
nastu lat należę do Między­
narodowej Organizacji Sce­
nografów 1 Techników Tea­
tru. Projektowałem w kraju
i za granicą wiele scenografii.
Przy oprawie scenicznej „Hra­
biny” w Tokio z elektroniczną
techniką sceny nie spotka­
łem się. Nie znaczy to, że

chcę wmówić komuś, by sce­
na krakowska nie miała tych
urządzeń, które instalowane
są w nowo budowanych te­
atrach świata. Zwracam tyl­
ko uwagę na godną zastano­
wienia fascynację ludzi te­
atru ubiegłym wiekiem. No
i to jeszcze, iż wszelkie uno­
wocześnienia sceny nie mogą
następować kosztem urządzeń
zabytkowych. Powiem tak:
tu można instalować prze­
nośne pulpity i komputerową
pamięć świateł, ale nie kosz­
tem sznurowań, sztankietów
i innych istniejących już in­
stalacji. W moim mniemaniu
modernizacja sceny Teatru
im. J. Słowackiego powinna
objąć również i to, co nazy­
wamy zapleczem scenicznym
od garderób zaczynając, a na

magazynach kończąc. Nie
wiem, czy wszyscy zdają so­
bie sprawę z faktu, że nasz

stuletni jubilat praktycznie
zaplecza takiego nie ma. Au­
tor projektu gmachu J. Za-
wiejski wiedział o tych, już
w tamtych czasach — nie­
dostatkach powierzchni, po­
mieszczeń. Ale był posłuszny
ustaleniom władz miasta, pro­
gramowi ogłoszonego kon­
kursu, który szczegółowo
określał zarówno funkcję te­
atru, jego usytuowanie, ilość
miejsc, kondygnacji widowni
itd. jak i innych pomieszczeń,
w tym na zaplecze, które zo­
stało potraktowane więcej
niż skromnie. Obowią­
zywało także, i Zawiejski
również dostosował się do
tego, przedstawienie koszto­
rysu nie przekraczającego
kwoty 400.000 złp. W działa­
niu konserwatorskim naszej
doby najtrudniejsze będzie
przekroczenie progu, który
związany jest ze sprawą za­
plecza.

— Czy są na przekroczenie
tego progu jakieś szanse?

— Owszem, istnieją. Dla
ich wykorzystania niezbędna
jest jednak — aprobata spo­
łeczna. Wszyscy, którzy zaj­
mą się sprawami odnowy
teatru, będą mieli do prze­
zwyciężenia wiele i to nie­
małych trudności technicz­
nych. Nie mogą być naraże­
ni dodatkowo na kłopoty wy­
nikające z braku społecznej
akceptacji. To jeden z głów­
nych warunków powodzenia
całego przedsięwzięcia.

— Instytut opracował wstęp­
ną informację o stanie bu­
dynku teatru 1 propozycję
kierunku jego rewaloryzacji
— jaki był cel tego opraco­
wania?

— Zorientowanie radnych
RN m. Krakowa oraz opinii
publicznej w tej problema­
tyce, przedstawienie jej ska­
li oraz metod rozwiązań. Od
czegoś przecież trzeba zacząć...

— Wraz z docentem An­
drzejem Kadłuczką zaprezen­
tował Pan, Profesorze trzy
wariantowe podejścia. Proszę
o przypomnienie na czym
one polegają?

— Wariant pierwszy: naj­
mniej kosztowny i najmniej
pracochłonny. Zakłada zinwen­
taryzowanie budynku oraz

wszystkich jego instalacji. W
ślad za tym — najniezbęd­
niejsze prace polegające prze­
de wszystkim na wymianie
zniszczonych instalacji wodno­
kanalizacyjnych, grzewczych,
elektrycznych, zainstalowaniu

współczesnych urządzeń prze­
ciwpożarowych. I na tym ko­
niec. Jest to wariant zacho­
wawczy, opierający się na

utrzymaniu dotychczas istnie­
jącej powierzchni użytkowej
teatru, bez większych możli­
wości modernizacji układu
techniczno-ruchowego oraz

funkcjonowania zaplecza. W
tym miejscu — dla przedsta­
wienia dwu następnych wa­
riantów — trzeba przypom­
nieć, że decyzją władz dawna
elektrownia teatru, jak nie­
gdyś mawiano aparatownia
— stała się nowym, odręb­
nym budynkiem Teatru „Mi­
niatura”. I — racjonalne jest,
aby zarówno duża scena, jak
i ta miniaturowa miały swe

zaplecza, najlepiej scalone w

jedno.
Alternatywa druga przewi­

duje uzyskanie dodatkowej
powierzchni użytkowej poza
budynkiem i przemieszczenia
tu z niego niektórych funkcji
technicznych. Dzięki temu

powstałyby nowe pomiesz­
czenia, a w gmachu głównym
uwolniłoby się, wygospoda­
rowało powierzchnię dla in­
nych niż dotąd celów, pozwo­
liłoby to na zrealizowanie
postulatów dotyczących mo­
dernizacji sceny, jej zaplecza,
na stworzenie pewnego mi­
nimum wygód dla aktorów
oraz dla technicznych brygad
obsługi sceny.

— Jak to zrealizować?
— Wiele funkcji może prze­

jąć przestrzeń podziemna po­
między dwoma budynkami:
Teatrem im. J. Słowackiego
i „Miniatura”. Podkreślę też,
iż rozwiązanie podziemne po­
między obu teatrami jest w

pełni z punktu widzenia kon­
serwatorskiego — bezpieczne.
Pod powierzchnią bowiem, jak
wykazały wstępne badania
penetracyjne, znajdują się
nieużytkowane, zasypane piw­
nice, związane z dawną kot­
łownią i elektrownią teatral­
ną. Tak więc po odgruzowa­
niu tych piwnic może tu pow­
stać podziemna kondygnacja,
z tym, iż nie zostaną znisz­
czone żadne archeologiczne,
kulturowe warstwy, przeciw­
nie włączy się do współczes­
nego życia — relikty daw­
nej architektury Krakowa.
Nieużytkowane i nieoglądane
od przeszło stu lat. Nie doj­
dzie także do zagrożenia dla
drzewostanu Plant. Istnienie
piwnic to sprzyjająca okolicz­
ność także i dlatego, iż koszt
realizacyjny tego wariantu
nie byłby zbyt wielki.

Wariant trzeci — optymalny
— to próba spełnienia życzeń
dyrekcji teatru. Życzenia
tym bardziej uzasadnione, że
w najbliższych kilkunastu la­
tach — obym się mylił —

Kraków nie otrzyma nowej
sceny, ani muzycznej, ani
dramatycznej. Trzecia alter­
natywa to propozycja rozwi­
nięcia wariantu dwa. W przy­
padku przyjęcia takiej kon­
cepcji możliwe jest połącze­
nie obydwu budowli przewiąz­
ką, nawet z wykorzystaniem
fundamentów dawnej kotłow­
ni i elektrowni. Z pozostawie­
niem możliwości transportu
dekoracji w poziomie parte­
ru. Architektoniczne rozwią­
zanie jest już sprawą wtórną.
Można to rozwiązać i tak, by
w szklanej ■tafli odbijał się
fragment architektury autor­
stwa Zawiejskiego oraz aby
odbijała się zieleń Plant.
I jeszcze jedno: sprawa tu
w lekkiej, szkieletowej kon­
strukcji, absolutnie neutral­
nej dla otoczenia. Ta alter­
natywa nie jest pomysłem
ani utopijnym, ani urojonym.
Istnieją możliwości ciekawe­
go i niebanalnego rozwiąza­
nia tego węzła „gordyjskie­
go” krakowskiego teatru.
Znane są podobne realizacje
w świecie.

— Jaki jest Pana osobisty
pogląd na wykorzystanie re­
zerw tkwiących pod powierz­
chnią placu Sw. Ducha, poza

murami gmachu 1 zwiększe­
nia w ten sposób powierzchni
teatru?

— Będę powtarzał się, ale
ten pogląd prezentuję od 30
lat. W Krakowie pod bruka­
mi tkwią olbrzymie rezerwy
wspaniałej — powierzchni
użytkowej. My proponujemy
uwolnienie i wykorzystanie
piwnic między obu budowlami
teatralnymi. Nie potrafię
jednak powiedzieć, czy trud
odgruzowania murów, tkwią­
cych pod powierzchnią — ma­
my podjąć już my, czy też

zostawimy to tym, którzy
przyjdą po nas. Myślę jednak,
iż jeśli Warszawa potrafiła
zadbać o swój zabytkowy ho­
tel „Bristol”, Kraków powi­
nien równie gorliwie zakrząt-
nąć się przy rewaloryzacji
Teatru im. J. Słowackiego,
który nie jest budynkiem tylko
krakowskim, lecz ogólnona­
rodowym.

— Którą z alternatyw za­
leciłby Pan do realizacji?

— Nie, na to pytanie nie
odpowiem. Zakres remontu,
jego charakter muszą być
określone przez dyrekcję te­
atru i władze Krakowa. Ja,
wraz z zespołem chcę włączyć
się do pracy, oferując swą
wiedzę i doświadczenie.

— O jakim zespole Pan
mówi?

— Moich najbliższych pra­
cowników w Instytucie: do­
cencie dr. Andrzeju Kadłucz-
ce, dr. inż. architekcie Krzysz­
tofie Basterze, projektantach,
technikach, kreślarzach. Ale
nie tylko... Politechnika Kra­
kowska związana jest z

miastem umową o szeroką
współpracę. W naszej uczelni
zatrudnieni są wybitni fa­
chowcy różnych specjalności.
Ich wiedza i praktyka bardzo
przydałyby się przy realizacji
całego przedsięwzięcia. Znam

przychylność rektora dla
sprawy i mówiąc o zespole
mam na myśli wszystkich ko­
legów z Politechniki oraz

mecenat rektora.
— Problem projektowania,

określenia głównego projek­
tanta, to chyba zaledwie je­
den nurt zagadnienia...

— Racja. Należy powołać
wyspecjalizowaną służbę in­
westorską — dla zagadnienia
które jfest tak złożone i duże.
Powodzenie remontu Teatru
im. J. Słowackiego w gruncie
rzeczy będzie zależało od
zgranego współdziałania kil­
ku ludzi oraz od umiejętności
i pracowitości tych, którzy
roboty będą wykonywać. W
Krakowie mamy takich spe­
cjalistów we wszystkich sie­
demnastu — które już wcześ­
niej wymieniłem — dziedzi­
nach.

— A jakie są Pana obawy?
— Czas biegnie. Jubileusz

Teatru im. J. Słowackiego —

to wielka sprawa dla naszej
kultury narodowej, ale prze­
cież teatr to żywa instytu­
cja. Nie możemy na czas re­
montu wykluczyć jej z ży­
cia. Trzeba to wziąć pod uwa­
gę przy formowaniu harmo­
nogramu. No i obawa druga,
wcale niebagatelna: ten re­
mont nie będzie tani. Należy
działać tak, aby miasto zdo­
było na ten cel fundusze.

— W końcu pytanie zno­
wu niemal absurdalne: a mo­
że by na razie zaniechać w

ogóle tego kompleksowego re­
montu?

— Nie nazwę tego pytania
absurdalnym. A któż powie­
dział, że w dobie kryzysu
mamy odświeżać polichromie,
uzupełniać odpadające stiuki,
polerować złocenia? Nie ode
mnie zależy ustalanie prio­
rytetów. Będziemy służyli
sprawie w zakresie, który
zostanie ustalony.

— Serdecznie dziękuję za

rozmowę.
Rozmawiała:

BOGUMIŁA
FIECZONKOWA

Fanna nie tylko
w roli turysty

(TELEFONEM Z WARSZA­
WY). Aż 120 minut trwała wal­
ka pomiędzy Legią i Interem o

awans do ćwierćfinału Pucharu
UEFA. Legia przegrała s Inte­
rem 0:1 (0:0, 0:0).

Po przyjeździć do Warszawy
trener Corso twierdził, że Piętro
Fanna przyleciał do Warszawy
tylko jako turysta. Ten „tury­
sta” w 109 min. celną „główką”
przesądził losy awansu. Po me­
czu trener Corso zapytany, czy
zawsze używa takich forteli o

kontuzjach awoich zawodników,
powiedział, że Fanna rzeczy­
wiście podziwiał Wairszaiwę aż...
do godz. 17. Później też chciał

trochę pograć. Jednak postacią
nr 1 tego spotkania był rozgry­
wający Interu — Brady, który
bardzo mądrze kierował grą
swoich kolegów. Dobrze bronił
bramkarz Zenga.

Legia grała dobrze tylko do
60 mim, później niestety zabra­
kło sił.

Mimo porażki warszawiacy
zasłużyli na słowa uznania. W

dużym stopniu o jej porażce za­
decydowała krótka ławka re­
zerwowych. Kiedy musieli o-

puścić boisko kontuzjowani A.
Sikorski i Karaś, okazało się,
że brak za nich wartościowych
następców, podczas gdy Włosi
mieli w rezerwie Fannę.

Po meczu dyskutowano dużo
nad postawą sędziego Ulfa E-
rikssona. Włosi mieli do niego
pretensje, że nie odgwizdał
karnego na początku spotkania,
po zagraniu ręką A. Sikorskie­
go. Trener J. Engel powiedział,
że sędzia wyrównał to później
nie dyktując karnego po faulu
na Arceuszu.

JANUSZ KOZIOŁ

Pozostałe wyniki, tłustym
drukiem drużyny, które awanso­
wały, w nawiasie wyinilk pierw­
szego meczu: Hajduk Split —

Dniepr 2:0 (1:0), FC Koeln —

Hammarby 3:1 (1:2), Nantes —

Spartak Moskwa 1:1 (1:0), Real
— Borussia M. 4:0 (1:5), Milan
— Waregem 1:2 (1:1).

Turcja — Polska 1:1
W Adamie w towarzyskim

międzypaństwowym meczu pił­
karskim Turcja zremisowała z

Polską 1:1 (0:1). Bramki: 26
min, Furtok, 66 min. Tanju. W
52 min. Tanju nie wykorzystał
karnego.

POLSKA: Wandzik — Pawlak,
Waleszczyk, Wójcicki, Ostrowski,
Matysik, Tarasiewicz (46 min.
Prusik, 75 min. Przybyś), Ko­
mornicki, Urban, Furtok (46 min.

Zgutczyński), Smolarek.

Remisy holceistów
(S) Z jednodniowym opóźnie­

niem (dopiero za pośrednictwem
PZHL) otrzymaliśmy rezultat

hokejowego meczu w Oslo

Norwegia — Polska 4:4 (2:1, 0:1,
2:2). Remis uratował dla nas

Zabawa, strzelając wyrównu­
jącego gola w ostatnich sekun­
dach. W rewanżu Norwegia —

Polska też remis 3:3 (3:0, 0:2,
0:1).

W kilku wierszach
(s) © Na rozpoczętych w

RFN MS w piłce ręcznej kobiet
Polki pokonały Francję 22:16 i

Szwecję 20:18.
@ I liga siatkówki kobiet:

BKS Bielsko — Start Łódź 3:0,
Płomień — ŁKS 0:3, Polonez —

Gwardia Wr. 2:3, AZS W-wa —

Czarni 1:3.

Z ostatniej chwili
(S) Polscy tenisiści stołowi w

meczu superligi pokonali w

Lublinie CSRS 5:2. Punkty dla
Polaków Grubba i Kucharski

po 2, debel Grubba—Kucharski.
Po tym meczu Polacy są Jedy­
ną drużyną bez porażki 1 mają
duże szanse na wygranie super­
ligi.

EKPRESS LOTEK

17, 19, 20, 21, 39

MAŁY LOTEK
Ilos.: 4,9,12,13,21
II los.: 7, 15, 19, 28, 3S

15 bm. Meksyk: pierwszy akt finałów „MEXICO-86U

Kto, z kim, gdzie?
Niedziela, 15 bm. Meksyk — pierwszy akt

,JWEXICO-86” czyli losowanie puli finałowej
Xni PIŁKARSKICH MISTRZOSTW ŚWIA­
TA.

KTO, Z KIM, GDZIE? — oto pytania, któ­
re nurtują miliony kibiców na świecie. Tym
razem wcześniej niż zazwyczaj podano kry­
teria jakie będą stosowane przy losowaniu.
FIFA rozstawiła 6 zespołów: WŁOCHY (o-
brońca tytułu mistrzowskiego), MEKSYK

(gospodarz Imprezy), BRAZYLIĘ, RFN,
FRANCJĘ 1 POLSKĘ. Pozostałe 18 drużyn
podzielono na 3 „koszyki”. Pierwszy: U-

RUGWAJ, ARGENTYNA, PARAGWAJ, AN­
GLIA, ZSRR i HISZPANIA, drugi — MA­
ROKO, ALGIERIA, KOREA PŁD„ IRAK,
KANADA 1 DANIA, trzeci — PORTUGALIA,

BUŁGARIA, IRLANDIA PŁN„ SZKOCJA,
BELGIA 1 WĘGRY.

Kogo życzyłbym naszej drużynie? Na

pewno w I rundzie przydaliby się teorety­
cznie słabi rywale, nic nie miałbym prze­
ciwko grupie: Paragwaj, Irak i Bułgaria.
Ale możemy też trafić np. na Argentynę,
Danię i Szkocję. Możliwości jest wiele, po­
czekajmy jeszcze cierpliwie kilkadziesiąt go­
dzin. A potem już będzie monża snuć roz­
ważania, typować szanse zespołów w poszcze­
gólnych grupach. Dla ułatwienia zabawy za­
mieszczamy poniżej kalendarz „Mexico-86" z

podziałem na grupy (pod odpowiednie nu-

menki należy wpisać nazwy państw). Ot, ta­
ka mała ściąga dla kibiców...

ANDRZEJ STANOWSKI

ALGIERIA

Dopiero po raz drugi w fina­
łach. W Hiszpanii była małą re­
welacją, w I turze pokonała pó­
źniejszego wicemistrza — RFN
2:1, Chile 3:2 1 przegrała z Au­
strią 0:2. Starczyło to tylko do

zajęcia 3 miejsca w grupie, gdyż
w ostatnim meczu Austria nie­
mal bez walki oddała punkty
RFN.

ANGLIA

Mistrz świata z 1966 r. (3
bramki Hursta w dogrywce z

RFN 4:2), ponadto 7-krotny fi­
nalista (1950, 1954, 1958, 1962,
1970, 1976, 1982) Przed 4 laty w

Hiszpanii Anglicy odpadli w II

turze, choć nie przegrali ani je­
dnego meczu! W eliminacjach
„Mexico-86” w swojej grupie za­
jęli zdecydowanie I miejsce, nie

przegrywając ani jednego me­
czu, mając imponujący stosunek
bramek 21:2.

ARGENTYNA

Mistrz świata sprzed 7 laty.
Kraj, który wydał wielu wspa­
niałych piłkarzy (Stabile, Orsi,
di Stefano, Sivori, Kempes, Ma-

radona), ale który przez wiele
lat nie mógł doczekać się naj­
wyższego lauru. Dopiero trener

Menotti zmontował wielki ze­
spół, który zdobył mistrzowski

tytuł, a Kempes został królem
strzelców turnieju. Meksyk bę­
dzie ich 9 startem w finałach

(1930 — byli wicemistrzami, 1934,
1958, 1962, 1966, 1974, 1978 —

mistrz, 1982).
BELGIA

Bez powodzenia startowała w

finałach MŚ. Grała 6-krotnic

(1939, 1934, 1938, 1954, 1970, 1982),
ale tylko raz — przed 3 laty w

Hiszpanii — przebrnęła I rundę.
W Hiszpanii w II fazie nie spro­
stała jednak Polsce (pamiętne
0:3 i 3 bramki Bońka) i ZSRR
0:1. Teraz wywalczyła awans

dopiero po barażach z Holandią.
BRAZYLIA

Absolutny rekordzista — jako
jedyna reprezentacja uczestni­
czyła we wszystkich 12
finałach. 3-krotny mistrz świata

(zdobyła Złotą Nike na własność)
z 1958, 1962 i 1970 r., wicemistrz
z 1950, brązowy medalista z 1938
i 1978. Szczyci się wspaniałym
osiągnięciem — zdobyciem wła­
śnie w Meksyku w 1970 r. —

mistrzostwa bez straty punktu!
(dokonał tego także Urugwaj w

1930 i Włochy w 1938, ale roze­
grały tylko po 4 mecze). Bilans
w finałach godny pozazdroszcze­
nia: 37 wygranych, 10 remisów
i tylko 10 porażek, bramki
134:62. W Hiszpanii byli najpięk­
niej grającą drużyną, ale jedna
porażka z Włochami 2:3 zam­
knęła im drogę do medalu.

BUŁGARIA

Po raz 5 wystartuje w fina­
łach. Dotychczasowe starty (1962,

GRUPA „A”
(Meksyk, PueMa)

GRUPA „B”
(Meksyk, Toluca)

GRUPA „C”
(Leon, Irapuato)

GRUPA „D”
(Guadalajara)

GRUPA „E”
(Meksyk,

Queretaro)

GRUPA „F”
(MonŁerrey)

L Włochy S. Meksyk 9. Francja 13. Brazylia 17. RFN 21. Polska

8. ........................... 10- ..... i* 18............................... 22...............................

19...................... . . .
23...............................

4.. 8........................ 12............................ 16............................... 20............................... 24...............................

1966, 1970, 1974) nie przyniosły
sukcesów, Bułgarzy nie przeszli
nigdy I rundy. Teraz dość pew­
nie awansowali do Meksyku, a

decydujące znaczenie miało zdo­
bycie 3 punktów w meczach z

Jugosławią (0:0 i 2:1).

DANIA

Ciekawe — ten kraj, którego
związek piłkarski został założo­
ny jako pierwszy na kontynen­
cie, bo w 1889 — nigdy nie grał
Jeszcze w finałach! Dopiero pod
wodzą trenera S. Piontka, który
postawił na „legię cudzoziem­
ską” — Duńczycy odnoszą suk­
cesy, na ostatnich ME we Fran­
cji byli w pierwszej czwórce.

Mają kilku świetnych piłkarzy:
35-letniego obrońcę M. Olsena,
napastników Elkjaera-Larsena
czy Laudrupa. „Czarny koń”
mistrzostw?

FRANCJA
8 razy w finałach, 2-krotnie

w strefie medalowej. Niezapom­
niana drużyna Kopy, Fontaine a

(ten ostatni strzelił 13 goli co do
dziś jest rekordem mistrzostw

świata) z 1958 r. — 3 miejsce. W

Hiszpanii drużyna M. Hidaigo
grała pięknie, przegrała jednak
walkę o złoty medal karnymi z

RFN i musiała się w końcu zado­
wolić 4 miejscem po porażce z

Polską 2:3. Aktualny mistrz Eu­
ropy (obecnie nowy trener H.

Michel). Wielkiemu Platiniemu
do pełni szczęścia

’ brak tylko
tego najcenniejszego lauru.

HISZPANIA

Podobnie jak Argentyna wy­
dała kilku superpiłkarzy (legen­
darny bramkarz Zamora), kluby
hiszpańskie (Real Madryt, Bar­
celona) wygrywały już wszystko
co było do zdobycia. Ale repre­
zentacja choć 6-krotnie grała w

finałach (1934, 1950, 1962, 1966,
1978, 1982). tylko raz uplasowała
się na 4 miejscu (1950). Wielki
zawód sprawili Hiszpanie kibi­
com, wypadając słabo w 1982 r.

na „swoich śmieciach”. Ale na o-

statnich ME drużyna prowadzo­
na przez M. Munoza doszła aż
do finału.

IRAK

Debiutuje w finałach. Do
FIFA przystąpił dopiero w 1945.
Według książki J. Kukulskiego
„Światowa piłka nożna” posia­
da tylko 141 klubów i zrzesza

1120 zawodników. Najtrudniejszą
przeprawę miał w II r„ kiedy to

tylko dzięki bramce strzelonej
na wyjeżdzie „przeskoczył” Zje­
dnoczone Emiraty Arabskie (2:3 i

2:1) Zdaniem fachowców — zde­
cydowany outsider!

IRLANDIA PÓŁNOCNA
Podobnie jak przed 4 laty dość

nieoczekiwany awans. Zadecy­
dował o tym zwycięski mecz

z Rumunią w Bukareszcie 1:0, a

potem remis na Wembley z An­
glią 0:0. Dopiero po raz 3 w fi­
nałach (1958 i 1S82).

KANADA

Absolutny debiutant, awans do

Meksyku to największy sukces
piłkarstwa kanadyjskiego. W e-

liminacjach nie przegrali ani

jedpego meczu. Reprezentację
tworzą gracze zawodowi różnej
narodowości, którzy występowa­
li na boiskach zawodowej, a nie

istniejącej już ligi NASL. Fa­
chowcy nie wróżą im sukcesów
W Meksyku.

KOREA POŁUDNIOWA

Po raz drugi stanie na starcie

finałów, debiutowała w 1954 r.

(wysokie porażki 0:9 z Węgrami
1 0:7 z Turcją). Kilku graczy
zrobiło furorę w europejskich
klubach (np. Bum-kun Czen

grający obecnie w Bayer Levetr-
kusen). W decydujących me­
czach pokonała Japonię 2:1 i
1:0.

MAROKO

Drugi start w finałach, po raz

pierwszy w 1950 r. (też w Mek­
syku), gdzie jednak zajęli ostat­
nie, 4 ■miejsce w grupie.
Najlepsi gracze występują w li­
dze francuskiej, np. czołowy
strzelec Krimau w Le Havre.
Trenerem jest Brazylijczyk Jose
Faria.

MEKSYK

Będzie to jego 7 start w fina­
łach. Do tej pory bez większych
sukcesów, tylko na poprzednich
MS u siebie (1970) awansował

Meksyk do ćwierćfinału. Jako

gospodarze nie musieli grać w

eliminacjach, toteż trener, 41-
letni Jugosłowianin V. Miluti-
nović może spokojnie przygoto­
wywać drużynę do imprezy.
Drugim trenerem, odpowiedzial­
nym za przygotowalnie fizyczne,
jest Polak, były lekkoatleta E.
Potrzebowski.

PARAGWAJ

3-krotny uczestnik turnieju
finałowego, ale ostatni raz bar­
dzo dawno, bo w r. 1958. Awan­
sował dopiero po barażach, naj­
pierw wyeliminował Kolumbię
(1:2 i 3:0) i w decydujących me­
czach Chile (3:0 i 2:2).

POLSKA

Gramy po raz 5 w finałach, w

tym 4 raz pod rząd! W 1938 r.

we Francji (honorowa porażka
z Brazylią po dogrywce 5:6), w

1974 r. w RFN wielki triumf,
III miejsce, Lato królem strzel­
ców, w 1978 w Argentynie 5—6

miejsce wraz z RFN. W Hiszpa­
nii znowu 3 lokata, a teraz w

eliminacjach do „Mexico-86” a-

wams przed Belgią tylko dzięki
większej liczbie strzelonych goli
(przy równej ilości punktów i

te] samej różnicy bramek). Na

co stać nas w Meksyku? Wlel.
ka zagadka...

PORTUGALIA

Już dawno nie grała w fina­
łach, największy sukces to mis­
trzostwa w Anglii, gdzie dru­
żyna Eusebia, Coluny, Torresa
(prowadzi aktualnie reprezenta­
cję!) wywalczyła 3 lokatę.
Portugalczycy awansowali do

Meksyku w ostatniej chwili,
przepustkę dało im nieoczekiwa­
ne 1:0 nad RFN (na wyjeżdzie).
Na ostatnich ME błysnęli klasą,
dopiero w półfinale ulegli po
dogrywce Francji.

RFN

Od wielu lat najsolidniejsza
firma piłkarska w Europie. Od
1954 r. zawsze jest w finałach.
2-krotny mistrz świata (1954
sensacyjne 3:2 nad Węgrami i

1974), 2-krotny wicemistrz (1966
i 1982). Czy trener F. Becken-
bauer znowu stworzy zespół na

miarę medalu? W eliminacjach
grała różnie, fachowcy twier­
dzą, iż ma najlepszy atak w

Europie: Littbarski, K. Allofs,
Rummenigge. Nie zagra Schu-
ster skłócony z Beckenbauerem.

SZKOCJA
5 razy w finałach (1954, 1958,

1974, 1978, 1982), ale nigdy nie

wyszła z grupy. Awans wywal­
czyła dopiero po barażach z Au­
stralią (2:0 i 0:0). Nie prowadzi
już zespołu znany szkoleniowiec
Stein (zmarł na atak serca),
zastąpił go Ferguson.

URUGWAJ
Złoty medalista pierwszych

MS w 1930 r., potem powtórzył
ten sukces w 1950 r. wygrywa-
jąo wielki finał z gospodarzami
Brazylią 2:1. W 1978 i 1982 r.

nieobecny w finałach, teraz

pewnie zdobył awans. Zespół
prowadzi najstarszy chyba szko­
leniowiec wśród finalistów 70-
letni O. Borras, gwiazdą nr 1

jest 24-letni F. Francesco!’, naj­
lepszy piłkarz Ameryki Połud­
niowej w 1984 r.

WĘGRY
Największe lata świetności

mają za sobą, wicemistrz świata
z 1938 i 1954 r., grali też w fi­
nałach 1934, 1958, 1962, 1966, 1978,
1982, ale ostatnio bez powodze­
nia. Mieli ostatnio bardzo dobry
sezon (wygrali np. w RFN 1:0)
w czym duża zasługa 42-letniego
selekcjonera G, Mezzeya. Podpo­
rą zespołu jest świetny Nyilasi.

WŁOCHY

Będzie to już ich 11 start w

finałach, nie grali tylko w 1930
i 1958 r. Mają na swoim koncie
3 złote medale (1934, 1938, 1982)
jeden srebrny (1970), w 1978 —

na 4 miejscu. W Hiszpanii nie

byli wymieniani w gronie fawo­
rytów, a zdobyli „złoto”, Rossi
z 6 golami został najlepszym
graczem i strzelcem turnieju.
Czy trener Bearzot (10 lat pro­
wadzi reprezentację!) znowu

szykuje niespodziankę?

ZSRR

Startuje w MS dopiero od
1958 roku. Największy sukces to

4 miejsce w 1S66 (porażka w

walce o „brąz” z Portugalią
1:2). W Hiszpanii awans do II

tury, ale drogę do strefy meda­
lowej zamknęła im Polska

(pamiętny remis na Nou Camp
0:0). Bardzo dobre wyniki w o-

statnim roku, co wiąże się z

nowym trenerem 44-letnim E.

Małofiejewem. Kilku obiecują­
cych młodych piłkarzy, np.
Protasow (35 goli w lidze).

b ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU ■ ENCYKLOPEDIA SPORTU -

KOLARSTWO

(23)
W wyścigu dystansowym (na mistrzostwach świata za­

wodnicy jadą 50 km) zwycięża ten kolarz, który dojedzle
do mety w czołowej grupie (bez straty okrążenia do pier­
wszego na mecie) i zdobędzie najwięcej punktów na okrą­
żeniach premiowanych.

Wyścig tzw. „keirin” jest odmianą kolarskiego sprintu.
Rozgrywany jest na dystansie 2000 m, a w wyścigu bie-
rze udział jednocześnie ośmiu lub dziewięciu zawodni­
ków, z których jeden pełni rolę prowadzącego. Zwycięża
ten kolarz, który pierwszy minie linię mety.

KOLARSTWO SZOSOWE

Każdy wyścig szosowy ma swój regulamin, który jed­
nak powinien być zgodny z przepisami międzynarodowej
federacji — UCI. Ścisłe regulaminy obowiązują tylko na

mistrzostwach świata i igrzyskach olimpijskich.
W wyścigu drużynowym na 100 km startują zespoły

złożone z czterech zawodników, przy czym każdy ze­
spół startuje osobno, zwykle co 2 lub 3 minuty. O zwy­
cięstwie decyduje czas uzyskany na mecie przez trzecie­
go zawodnika z drużyny.

Wyścig indywidualny o mistrzostwo świata odbywa się
ze wspólnego startu, z tym że kobiety walczą na dystan­
sie od 50 do 90 km, kolarze amatorzy 170—190 km a za­
wodowcy 250—280 km. Zwycięża ten kolarz, który pierw­
szy minie linię mety.

KOLARSTWO PRZEŁAJOWE (tzw. cyldo-cross)

Wyścigi przełajowe rozgrywane są zwykle na dystan­
sie od 20 do 40 km. Trasa wyścigu przebiega częściowo
drogami bitymi (szosami), częściowo w terenie pagórko­
watym a także bezdrożami. Zwykle jest tak dobrana, aby
zawodnicy musieli niektóre jej odcinki (około 1/3 jej
długości) pokonywać pieszo z rowerem na plecach. Wy­
ścig przełajowy kolarze rozpoczynają ze wspólnego star­
tu a zwycięzcą zostaje ten zawodnik, który pierwszy
przybędzie na metę.

KOLARSTWO W POLSCE

Pierwsze bicykle trafiły na ziemie polskie w latach
osiemdziesiątych XIX wieku, zanim jeszcze angielska
firmą „Rover” rozpoczęła ich produkcję seryjną. Cykli-
styka — bo tak początkowo nazywano w Polsce kolar­
stwo— szybko przybrała charakter dyscypliny sportu. Już
w r. 1886, 6 kwietnia, warszawscy entuzjaści tej nowej
dyscypliny sportu założyli Warszawskie Towarzystwo Cy­
klistów (WTC). Prezesem towarzystwa został wybrany
August hrabia Potocki, zaś wśród członków znaleźli się
sławni nasi pisarze: Henryk Sienkiewicz i Bolesław Prus.
Wkrótce też podobne towarzystwa utworzono we Lwowie
i w Krakowie (na terenie zaboru austriackiego).

W r. 1891, z inicjatywy Warszawskiego Towarzystwa
Cyklistów odbył się pierwszy wyścig szosowy o mistrzo­
stwo Królestwa Polskiego, na trasie między 'Wawrem
a Garwolinem (100 wiorst czyli 106,7 km) a jego zwy­
cięzcą został zawodnik WTC — Mieczysław Horodyńskl.

Innym ważnym wydarzeniem w historii polskiego kolar­
stwa było zbudowanie w Warszawie pierwszego toru ko­
larskiego (otwarcie toru nastąpiło 18 września 1982 r.),
który otrzymał nazwę „Dynasy” — od dawnych właści­
cieli tego terenu, hrabiów de Nassau. Głównym inicjato­
rem budowy tego toru był ówczesny wiceprezes WTC —

Antoni Fertner.

LEKKOATLETYKA

(7)
Szczególnie ważnym wydarzeniem dla rozwoju sportu,

a w tym także dla lekkoatletyki, było wskrzeszenie
igrzysk olimpijskich nawiązujących do tradycji antycz­
nych igrzysk greckich.

Dzięki inicjatywie i energicznej działalności Francuza,
barona Pierre’a de Coubertina, 5 kwietnia 1896 roku w

Atenach nastąpiło uroczyste otwarcie I Igrzysk Olimpij­
skich ery nowożytnej. Program tych igrzysk objął 9 dys­
cyplin sportu a w tym także lekkoatletykę, która od razu

wzbudziła największe zainteresowanie zarówno ze strony
widzów jak i zawodników. Pierwszą konkurencją igrzysk
był lekkoatletyczny bieg mężczyzn na dystansie 100 m. Na
starcie stanęło 19 zawodników, musiano więc przeprowa­
dzić eliminacje. Zwycięzcą tej konkurencji został repre­
zentant USA, Thomas Burkę, który jako jedyny zastoso­
wał start z pozycji klęczącej. Jednak nie on był pierw­
szym zwycięzcą I Igrzysk Olimpijskich ery nowożytnej,
lecz jego rodak James Connolly, zwycięzca trójskoku,
gdyż w tej konkurencji rozegrano od razu finał bez eli­
minacji. Ogółem zawody przeprowadzono w 12 konku­
rencjach lekkoatletycznych, z których bieg maratoński
jako konkurencję sportową rozegrano tam po raz pierw­
szy. Bieg ten odbył się na klasycznej trasie z Maratonu
do Aten, a jego zwycięzca — Grek Spiridon Louis stał się
najpopularniejszą postacią tych igrzysk.

Lekkoatletyka była w programie wszystkich dotych­
czas rozegranych igrzysk olimpijskich lecz liczba 1 rodzaj
konkurencji często się zmieniały. Najmniej konkurencji
lekkoatletycznych rozegrano w roku 1896 — bo tylko . 12,
a najwięcej — 41, w roku 1984; w tym 17 konkurencji

wśród kobiet i 24 wśród mężczyzn. Kobiety w lekkoatle­
tyce pierwszy raz wystartowały na igrzyskach olimpij­
skich dopiero w roku 1928.

OLIMPIJSCY ZWYCIĘZCY KONKURENCJI
LEKKOATLETYCZNYCH

MĘŻCZYŹNI
bieg na 190 m

1896 r. Ateny T. Burkę (USA) 12,0 sek.
1900 r. Paryż F. Jarvis (USA) 11,0 sek.
1904 r. St. Louis A. Hahn (USA) 11,0 sek.
1908 r. Londyn R. Walker (Afryka Płd.) 10,8 sek.
1912 r. Sztokholm R. Craig (USA) 10,8 sek
1920 r. Antwerpia C. Paddock (USA) 10,8 sek.
1924 r. Paryż H. Abrahams (W. Brytania) 10,6 sek.
1928 r. Amsterdam P. Williams (Kanada) 10,8 sek.
1932 r. Los Angeles E. Tolan (USA) 10,3 (10,38) sek.
1936 r. Berlin J. Owens (USA) 10,3 sek.
1948 r. Londyn H. Dillard (USA) 10,3 sek.
1952 r. Helsinki L. Remigino (USA) 10,4 (10,79) sek.
1956 r. Melbourne R. Morrow (USA) 10,5 (10,62) sek.
1960 r. Rzym A. Hary (Niemcy-RFN) 10,2 (10,32) sek.
1964 r. Tokio R. Hayes (USA) 10,0 (10,06) sek.
1968 r. Ciudad Mexico J. Hines (USA) 9,9 (9,95) sek.
1972 r. Monachium W. Borzow (ZSRR) 10,14 sek.
1976 r. Montreal H. Crowford (Trynidad) 10,06 sek.
1980 r. Moskwa A. Wells (W. Brytania) 10,25 sek.
1984 r. Los Angeles C. Lewis (USA) 9,99 sek.

bieg na 200 m

1900 r. W. Tewksbury (USA) 22,2 sek.
1904 r. A. Hahn (USA) 21,6 sek.
1908 r. R. Kerr (Kanada) 22,6 sek.
1912 r. R. Craig (USA) 21,7 sek.
1920 r. A. Woodring (USA) 22,0 sek.
1924 r. J. Scholz (USA) 21,6 sek.
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LOKALE
CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

pilcerskich agregatem „VAP” —

Stachera, tel. 11 -27 -69.
KOMUNIKATY

BEZDZIETNE małżeństwo — po­
stukuje mieszkania, chętnie nie-
umeblowanego. Tel. 22-74-63, w

godz. »—15, g-96117

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
ki agregatem „Vap”. Dyna, tel.
44-80-53. g-91730

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, taplc erki WAP-em. Marek,
tel. 48-19-23. g-93746

ANTYWŁAMANIOWE zabezple-
czarnie drzwi: blacha, blokady, za­
mki SK-5 „SKARBIEC” W-wa
(Nowośćl) SKB-6, elegancka tapl-
cerka — wykonuje Zaltł. nr 8

Spółdzielni „Parkiet”, tel. 37-50-17
(8—12), 55-05-14 <16—19). Gwarantu­
jemy wysoką ajkość wykonywa­
nych uaług!

„SEYFO” — komfortowe wycisza­
nie drzwi, zabezpieczenia anty-
włamaniowe. Tel. 33 -96-32.

Unieważnia się pieczątkę o treści: Spółdzielnia Uczniowska
„Jedność” przy Liceum Ogó-lnokształącym im. H. Sienkiewi­
cza w Bobowej.

K-OT77

Unieważnia się pieczątkę zagubioną 1-2 września 1905 r. o tre­
ści: Sklep nr 36 „Społem” PSS w Rabce Jordanów uŁ Boh.
Stalingradu. ' K-0896

MYCIE okien, sprzątanie wnętrz
bieżące i po remontach — Ha-
bllńskl, tel. 21 -51-54. g-94329 PRZETARGI

CYKLINOWANIE — lakierowanie
parkietów. Pogorzelski, tel. 37-05-16.

g-92912

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin. Radecki, Stary Sącz, tel.
605-76. D-76142

RÓŻNE

PRZYSTAWKI do II programu
TV, w starszych telewizorach —

instaluję. Zdzisław Skowronek,
tel. 11 -73-37, godz. 8—12 .

KOMPUTEROWY System Matry­
monialny „RAZEM”. Tysiące
Ofert. Ośrodek Obliczeniowy 80-958
Gdańsk 50, skrytka 195.

SZYBKO i solidnie cykllnuję i la­
kieruję parkiety — PrzybycAeń,
tel. 44-57-30 . g-94143

WIELICZKA, ul. Kochanowskiego
11, os. Lekarka, nowo otwarty
sklep meblowy — poleca duży
wybór mebli. * g-92339

DYREKCJA ZAKŁADU GOSPODARCZEGO

w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Kościuszki 14

ZATRUDNI natychmiast
2 inżynierów

lub techników budownictwa

— a uprawnieniami budowlanymi do pracy w nad­
zorze na budowach prowadzonych przez Zakład

Jg Wynagrodzenie zgodne z UZP dla Budownictwa.
K-8027
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INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Bajeczna 1

oferuje
— wykonawstwo usług dla ludności w zakresie ro­

bót budowlano-remontowych

Informacji udziela Dział Techniczny, tel. 11-09-12,
11-48-44.

K7881

KRAKOWSKIE ZAKŁADY USŁUGOWE

„RENOWACJA”
Spółdzielnia Pracy ~

informuje
— że Zakład

wykonuje
okiennego
mochodowych

Usługowy na os. Kolorowym, paw. HI, SX

oprócz usług z zakresu szklarstwa ~

1 meblowego również montaż szyb sa- =

K-7834 g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w

Tarnowie ul. Narutowicza 37 sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Syrena, typ R-20, nr rej. TAR-262B, rok

prod. 1-977, nr podwozia 365743, nr silnika 337431, st. zuży­
cia 75 -proc., cena wywoławcza 86250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30.12.1985 r. o godz. 9 w świe­
tlicy przedsiębiorstwa przy ul. Wodnej 4 w Tarnowie.

Pojazd można oglądać codziennie, z wyjątkiem niedziel i
świąt, w godzinach od 8 do 14 przy uh Wodnej 4.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu, od godz. 8 do 13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, IX przetarg
odbędzie się za 2 tygodnie od dnia przetarg-u tj. dnia 13 sty­
cznia 1986 r. w tym samym miejscu i godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania -przyczyny.

K-9468

Przedsiębiorstwo Transportu ! Sprzętu Budownictwa Komu­
nalnego Nowy Sącz, ul. Zielona 2 ogłasza, że sprzeda W
DRODZE PRZETARGU:

1. koparkę kołową, typ EO-3322Ą, nr rej. NST-023A, nr febr.
5617, rok prod. 1977, st. zużycia 70 proc., cena sprzedaży
861.746 zł

2. przyczepę skrzyniową, typ D-83, nr rej. NSA-833P, nr fe­
bryczny 3180, nok pro-d. 1977, st. zużycia 70, cena sprzedaży
122.700 zł

3. przyczepę skrzyniową, typ D-50, nr -rej. NSA-044P, nr febr.
1-4266. rok prod, 1971, st. zużycia 75 proc., cena sprzedaży
62.000 zł

4. naczepę, typ N-2030, nr rej. NSA-457P, nr fabr. 1105, rok
prod. 1981, st zużycia 75 proc., cena sprzedaży 161.400 zł

Przetarg odbędzie się w dlniu 6 stycznia 1-986 r. o g-odz. 10
w PTiSBK Nowy Sącz, ui. Zielona 2.

Pojazdy można oglądać w Nowym Sączu na bazie PTiSBK
przy ul. Zielonej 2.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej do godziny 8 w dniu przetargu), w kasie
PTiSBK.

Zastrzega się prawo -unieważnienia -przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.
_ ___________________________________________

K-4S721

Dyrekcja Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w Krako­
wie przy ul. Wielickiej 265 — ogłasza, że w drodze PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie czyszcze­
nia 3 kotłów WLM-5 La 'Mont dwa razy do roku, w naszej
kotłowni Kraków-Bieżanów, ul. Mała Góra.

Termin wykonania — w okresie 1 roku od daty podpisania
umowy.

Do wzięcia udziału, w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz zakłady rzemieślnicze.

Oferty należy składać w Dziale Technicznym Instytutu Pe­
diatrii, bud. „L”, pokój 311, 312.

Informacji udziela Dział Techniczny, I p., tel. 55-20-11,
wewn. 230, 231.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub uniewa­
żnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-9861
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Posiadacze

WALUT

WYMIENIALNYCH!

Korzystajcie z możliwości ich lokaty na rachunkach
bankowych.

Wpłaty walut wymienialnych poohodizą-ce z udoku­
mentowanych źródeł są przyjmowane na oprocentowa­
ne rachunki walutowe „A”.

Rachunki „A” umożliwiają posiadaczom dysponowa­
nie własnymi środkami dewizowymi na zagranicę, z

prawem ich wywozu., a także wykorzystania na zakup
towarów i usług za granicą — dla siebie i członków
najbliższej rodziny.

Oprocentowanie wkładów na rachunkach „A” jest
zależne od terminu lokaty i wynosi w stosunku rocz­
nym:

5% — od wkładów płatnych na żądanie
9*>/« — od wkładów terminowych na 1 rok

lO°/o — od wkładów terminowych na 2 lata
11% — od wkładów terminowych na 3 lata

Wpłaty z nieudokumentowanych źródeł są przyjmo­
wane na nieoprocentowane rachunki walutowe „N”,
których posiadacze dysponują wkładami w kraju.

Każda kwota wniesiona na rachunek ,,N” po okresie
raku może być. na życzenie posiadacza, przeniesiona
na oprocentowany rachunek walutowy „A”.

Rachunki walutowe otwiera i prowadzi Bank Pol­
ska Kasa Opieki SA Oddział w Nowym Targu, al.
1000-leoia 44.

Agencja w Gorlicach, ul. Obrońców Stalingradu 1L

Agencja w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 50a.
K-8566

lii

MATY SŁOMIANE
R • wymiarach 2X2 m, grubości 5 om

| oferuje

ZATRUDNI ZARAZ

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
WYTWÓRCZOŚCI RÓŻNEJ „CHEŁMKI"*

w Krakowie, ul. Sołtysowska 12a

| — odbiorcom indywidualnym 1 uspołecznionym
B Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” g
| w Podegrodziu (nr kodu 33-386) ?

woj. nowosądeckie, Podegrodzie tel. 10, 57, 58 §
K-7958

iiiiiniiiiiimiiiiiiiimiiniiiimiiiiiiimiiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiin
ba

zastępcę głównego księgowego
Wymagana znajomość zagadnień spółdzielczych.
Zainteresowanych prosimy 'o zgłaszanie się do Za­

rządu Spółdzielni Kraków, ul. Sołtysowska 12a, tel.
44-98-44. K-8475

Przedsiębiorstwo Budownictwa Specjalistycznego
„BUDOSTAL”, Kraków-Nowa Huta. os. Złota Jesień 6

ZATRUDNI zaraz

pracowników w zawodach:
MURARZ-TYNKARZ

♦ POSADZKARZ-FLIZIARZ-LASTRIKARZ
<• CIESLA-STOLARZ

oraz kierownika Działu Planowania lub jego
zastępcę.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
i 5-letnia praktyka w budownictwie.

Wynagrodzenie wg zasad określonych Zakładowym
Systemem Wynagradzania.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i Informacji udzie­
la Dział Zatrudnienia i Płac, tel. 48-18-91. K-9114

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO

w KRAKOWIE

zatrudnią
A kobiety na stanowiska robotników pomocniczych

oraz do przyuczenia w zawodzie maszynistki ma­
szyn tytoniowych

A mężczyzn do prac transportowych i magazynowych
A ślusarzy—tokarzy
A mechaników maszyn 1 urządzeń
A rewidentów—strażników (mężczyzn,)
A palaczy kotłów przemysłowych
A suwnicowego
A kierowców ciągników ,

A pracowników sezonowych
A recepcjonistkę w Hotelu Pracowniczym
A instruktora p.pot.
A kierownika Działu Zaopatrzenia
A Instruktora k.o. w Klubie
A kreślarzy
A projektanta (toż. mechanika w Pracowni Projektów)

Zapewnia się korzystne warunki płacy w/g zakła­
dowego systemu wynagradzania, oraz szeroki zakres
świadczeń socjalno-bytowych i opiekę lekarską. Pra­
cownikom zamiejscowym zatrudnionym w oddziałach
produkcyjnych zabezpieczamy zakwaterowanie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 1 Szko­
lenia Nowa Huta, aleja Planu 6-letniego 152, tel.

44-73-33, wewn. 218, 383, 387 oraz Zakład Produkcji
Wyrobów Tytoniowych w Krakowie, ul. Dolnych Mły­
nów 10. tel. 33-73-32. K-9662

UWAGA INWESTORZY I WYKONAWCY!

Krakowski Zarząd Dróg zawiadamia, że zgodnie z

ustawą o drogach publicznych z dnia 21 marca 1985 r.
— prowadzenie wszelkich prac w pasie drogowym do­
puszczalne jest wyłącznie za zezwoleniem KZD.

W związku z powyższym KZD prosi zainteresowane
instytucje oraz osoby prywatne o zgłoszenie do dnia
15 grudnia 1985 r. wykazów robót związanych z roz­
kopaniem lub zajęciem dróg, ulic i chodników na te­
renie m. Krakowa i województwa miejskiego krakow­
skiego w 1986 r. oraz na lata następne.

Wykazy planowanych robót, które winny zawierać
nazwę ulicy, dokładną lokalizację (jezdnia, chodnik),
rodzaj wykonywanego uzbrojenia należy przesyłać do
Krakowskiego Zarządu Dróg, Kraków, ul. Głowackie­
go 56.

Zaznacza się, że na roboty nie zgłoszone w powyż­
szym terminie nie będą wydawane zezwolenia na' pro­
wadzenie robót w pasie drogowym. K-9367
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| Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB”

w Krakowie, ul. Mogilska 71,

ZATRUDNIĄ natychmiast
B na korzystnych warunkach płacowych w/g nowego |
| zakładowego systemu wynagradzania na Wydziale |
| Odlewni na stanowiskach robotniczych: |

▲ FORMIERZY—ODLEWNIKÓW
▲ MODELARZY ODLEWNICZYCH

Dla zamiejscowych Zakład zapewnia zalkwaterawa- g
3 nie w kwaterach prywatnych lub przydział MIESZ |

KAN ROTACYJNYCH. |

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj- |
| muje Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska 71, pok. 34. |

k teł. 11-51 -11. wewn. 26. w godzinach od 8 do 15. |
K-9409 |

Zrzeszenie Przemysłu Ciągnikowego „URSUS”
Zakłady Metalurgiczne „LUBLIN” w Lublinie

zatrudnią zaraz pracowników
NA STANOWISKA:

A konstruktor o specjalności odlewnictwo
A metalurg o specjalności odlewnictwo

A technolog o specjalności odlewnictwo

A mistrzów na Wydziałach Produkcyjnych i Służbach

utrzymania Ruchu

A elektronik konserwator

Na pow. stanowiskach wymagane jest wykształcenie
wyższe techniczne oraz 2—4-letnia praktyka.

Zapewniamy wysokie zarobki w/g stawek odle­
wniczych.

Dla wykwalifikowanych specjalistów, którzy podej-
mą pracę na pow, stanowiskach Zakłady gwarantują
przydział mieszkania w przeciągu 2—4 lat od chwili
podjęcia pracy w n/Zakładach, a do chwili otrzyma­
nia mieszkania miejsce w hotelu pracowniczym.

Ponadto zapewniamy atrakcyjny wypoczynek we

własnych ośrodkach wczasowo-sanatoryjnych, oraz od­
płatnie wyżywienie we własnej stołówce i bufetach
na terenie n/Zakładów.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel.
620-31, wewn. 250 lub osobiście w siedzibie Zakładów.
Lublin, ul. Tyszowiecka 1. Dojazd autobusem linii
10 bis. 36. 45. K-8816

KOMUNIKAT}
Prezydenta Miasta Tarnowa

Stosownie do art 29 ustawy z dnia 12 lipca 1984 r. o

planowaniu przestrzennym (Dz. U. nr 35, poz. 18-5) za­
wiadamia się, że w dniach od 23 grudnia 1985 r. do 23
stycznia 1936 r. (z wyjątkiem dni wolnych od pracy)
w godzinach od 9 do 13 w lokalu Urzędu Miejskiego
— Wydział Urbanistyki, Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego Tarnów, ul. Nowa 4, pokój nr 328, III pię­
tro zostanie wyłożony do publicznego wglądu projekt
szczegółowego planu zagospodarowania przestrzennego
Tarnów-Gumniśka „Osiedle Świerczewskiego”.

Teren objęty opracowaniem położony jest w połud­
niowo-wschodniej części miasta i ograniczony:
— od północy istniejącą u-licą Okrężną
— od południa linią równoległą do ulicy Świerczew­

skiego przebiegającą w odległości około 200 m w

kierunku południowym
— od zachodu istniejącą bazą samochodową PKS
— -od wschodu istniejącym potokiem Wątek

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki organizacyjne, organizacje i osoby fizyczne
m-ogą w wyżej wymienionym okresie zgłaszać swoje
uwagi i wnioski do wyłożonego projektu planu.

K-9765
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80—100 miejsc kolonijnych
— dla dzieci, we własnym ośrodku usytuowanym w

m. Pobierowo, woj. szczecińskie

ZAMIENI

na podobny ośrodek kolonijny
w Krakowie lub bliskiej okolicy
LUBUSKI KOMBINAT ROLNY

w Rzepinie

Oferty prosi się adresować: Lubuski Kombinat Rol­
ny 69-110 Rzepin, ul. Słubicka 12.

X
X

X

X

AKTUALIZACJA REJESTRU CZŁONKÓW
GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W WIŚNIOWEJ

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Wi­
śniowej zawiadamia, że w terminie do 30 grudnia 1985
roku przeprowadzona będzie aktualizacja rejestru
członków spółdzielni.

W związku z tym:
—udziały zmarłych, członków spółdzielni będą wypła­

cane ich spadkobiercom -po przedłożeniu dtokiumen-
tów uprawniających do odebrania u-działu luib prze­
pisane na spadkobiercę

— udziały członków, które nie zostaną podjęte lub
przepisane na spadkobiercę, przeksięgowane zosta­
ną z dniem 31 grudnia 1985 r. na fundusz zasobo­
wy

Aktualizacja rejestru prowadzona będzie w dnia-^h
roboczych w godz. 7—115, w biurze spółdzielni.

K-9430
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Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstwa
Domowego „DOMGOS”

w Krakowie, ul. Lwowska 2

ZATRUDNIA natychmiast
na dogodnych warunkach płacowych

KOBIETY I MĘŻCZYZN
bez kwalifikacji zawodowych z możliwością

przyuczenia do zawodu:
4 TŁOCZARZA

< BLACHARZA TŁOCZARZA

PRACOWNIKA transportu wewnętrznego
ORAZ pracowników kwalifikowanych:
A ŚLUSARZA narzędziowego 1 remontowego
▲ HYDRAULIKA

Bardzo chętnie zatrudnią pracowników będących na

wcześniejszych efneryturach.
Zabezpiecza się zwrot za dojazdy do pracy w przy­

padku zamieszkania poza Krakowem oraz częściowy
ekwiwalent pieniężny w przypadku wynajmu prywat­
nej kwatery lub możliwość dojazdu autobusem za­
kładu.

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

URUCHOMIENIE PARKINGU

przy ul. Białoruskiej

Zarząd Międzywojewódzkiej Usługowej Spółdzielni In­
walidów informuje mieszkańców osiedla Wola Ducha-
cka i na Kozłówce, te z dniem 15.11.1985 r. uruchomio­
ny został przy ul. Białoruskiej całodobowy osiedlowy
parking strzeżony na około 250 miejsc.

W przypadku chęci parkowania powyżej jednego
miesiąca istnieje możliwość wykupienia abonamentu

Szczegółowe informacje udziela Biuro Oddziału Par­
kingów w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 28. w

godz. 7—1'5. tel. 22-41-35, 22-85-44, wewn. 20. K-9844
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ZAKŁAD REMONTOWY

ENERGETYKI KRAKÓW
Kraków, ul. Wadowicka 18

i

S!

8

zatrudni natychmiast
— do pracy przy remontach urządzeń ciepłno-me-

chanicznych \

pracowników FIZYCZNYCH
A

Informacji w zakresie pracy i płacy udziela Dział
Spraw Pracowniczych Kraków, ul. Lwowska 2, telefon
66-80-88. K-1502

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY
INSTYTUTU GÓRNICTWA NAFTOWEGO

I GAZOWNICTWA

Kraków, ul. Bagrowa 11

a

Eta
ima
g

zatrudni natychmiast
— do produkcji jednostkowej l małoseryjnej proto­

typowych urządzeń kontrolno-pomiarowych I

technologicznych unikalnej aparatury naukowo-

-badawczej, pracowników na stanowiskach:

technolog do przygotowania produkcji
♦ elektromechanika samochodowego
♦ tokarz

♦ frezer
+ technik elektrasA

♦ ślusarz
♦ specjalisty da. odbiorów techuicmyeh

elektronika montażysty
Praca jednozmianowa.
Dojazd autobusem zakładowym lub autobusem MPK

- 158, 108. 127, 137 z pl. Zgody.
Zakład zapewnia korzystne warunki płacowe, depu­

tat węglowy, nagrody jubileuszowe oraz dodatki M
staż pracy wg „Karty Górnika”.

Szczegółowych informacji udziela Dział Pracowni­
czy Kraków, ul. Bagrowa 11, tel. 55-35-11, wewn. 168.

a£2
a

A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

monterów, ślusarzy maszynowych 1 konstrukcyj­
nych
spawaczy gazowych ! elektrycznych
monterów izolacji cieplnej
cieśli budowlanych
murarzy
betoniariy-zbrojarzy
elektromonterów
monterów instalacji wod.-ka*.
robotników budowlanych
magazynierów
dozorców
wydawcę posiłków
pracowników brygad spedycyjnych
pracowników niewykwalifikowanych ■ możliwo­
ścią przyuczenia do zawodu

pracowników UMYSŁOWYCH
kierowników magazynu
samodzielnego referenta ds. zaopatrzenia

Skawina
Huty lm. Lenina
Siersza
Jaworzno

oraz

A
A

Oferujemy pracę na miejscu oraz m. in. na delega­
cjach w następujących Elektrowniach:
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrociepłownia Kraków-Łęg

Wynagrodzenie płatne wg Układu Zatorowego Pra­
cy Pracowników Energetyki.

Zakład zapewnia wysokie zarobki ora® szeroki wa­
chlarz świadczeń socjalnych j deputatów (węgiel, zniż­
ka na energię elektryczną).

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać x hotelu
lub kwater prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Wydział
Kadr Zakładu Remontowego Energetyki w Krakowie,
ul. Wadowicka 12. teł. 66-55-88, wewn. 54-32 i 54-29.

„ , K-8934
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KOMBINAT

Metalurgiczny
HUTA im. LENINA

zatrudni natychmiast
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH:

ślusarzy kowali szlifierzy tokarzy
frezerów 0 elektryków walcowników ♦
elektroników elektromechaników suwnico­
wych spawaczy murarzy 4^ cieślj sto­
larzy malarzy dekarzy pracowników
obsługi ruchu kolejowego z uprawnieniami PKP

absolwentów szkól ponadpodstawowych na

stanowiska robotnicze oraz pracowników bez

kwalifikacji z „MOŻLIWOŚCIĄ SZYBKIEGO

WYUCZENIA ZAWODU”.

Kombinat nie przyjmuje pracowników zwolnionych
bez wypowiedzenia, z ich winy, tj. dyscyplinarnie.

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
przysługuje na podstawie „Porozumienia o wprowa­
dzeniu zakładowego systemu wynagradzania pracow­
ników” tj. od 55 do 90 zł/godz. w zależności od sta­
nowiska pracy, przy czym stawka docelowa w naj­
wyższej kategorii wynosi 150 zł/godz.
Ponadto pracownik otrzymuje:
— premię, nadwyżkę akordową lub dopłatę wynika­

jącą z systemów motywacyjnych wynoszącą do
70%. płacy zasadniczej.

— dopłatę za pracę w ruchiu zmianowym wynoszącą
do 45% płacy zasadniczej,

— deputat węglowy (po roku pracy), dodatek stażo­
wy) po dwóch latach pracy lub od razu jeżeli pra­
cownik posiada co najmniej dwuletni staż pracy
i zachował ciągłość pracy), nagrody z wypracowa­
nego zysku, których wysokość uzależniona jest od
indywidualnego wkładu pracy oraz po 5-ciiu latach
pracy specjalne wynagrodzenie roczne z tytułu
„Karty Hutnika”.

Łączna wysokość średniego miesięcznego wynagro­
dzenia w Kombinacie wynosi aktualnie 28.000 zł —

a na czołowych stanowiskach hutniczych, np. koksia-
rzy, wytapiaczy, spiekaczy rud — pomad 30.000 zł mie­
sięcznie.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych.
Ponadto Kombinat zapewnia:
— świadczenia socjalno-bytowe wg specjalnych norm

i zasad obowiązujących w hutnictwie,
— bezpłatne posiłki profilaktyczne, bądź za symboli­

czną odpłatnością wynoszącą około 20 zł — posiłek
regeneracyjno-wzmacniający w zależności od sta­
nowiska pracy,

— wyższe normy mięsne na artykuły zaopatrzenia, tj.
4 lub 5 kg w miesiącu w zależności od stanowiska
pracy,

— wypoczynek we własnych domach wczasowych o

wysokim standardzie,
— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych ga­

binetach lekarskich i przychodniach specjalistycz­
nych,

— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenie za­
wodu. uzyskanie specjalności zawodowej.
Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć do­

konuje Dział Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu
Metalurgicznego HiL — Centrum Administracyjne —

bud. „Z”, tzw. przełączka, pok. nr 14 telefon centrali:
44-46-66, wewn. 28-24. 68-90 oraz 44-98-66. 44-95-00.

Dojazd z centrum Krakowa tramwajami nr 4, 9, 22
lub autobusami linii pośpiesznych „A” i „B”.

K-9157
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Gdzie na Sylwestra?
A W „Holidayu” bawią się tylko „dewizowcy” A W pogoni za biletem na bal

A Zapowiada się szampańska noc

KRAKOWSKI

• przed budynkiem nr 18 na

•z. Kolorowym od dłuższego
czasu zatkana jest kratka ście­
kowa. W czasie opadów desz­
czu tworzy się tutaj potężne
bajoro, które z drżeniem ser­
ca pokonują piesi i zmotoryzo­
wani. Pisaliśmy już o tym
przed bodaj dwoma miesiącami,
ale jak do tej pory efektów
nie widać. Może tylko bajoro
jest ciut większe... •

• „Orbis" w Nowej Hucie
staje się powoli naszą ulubio­
ną instytucją, dostarczającą
nam systematycznie notek do
„Raptularza”. Ostatnia właś­
nie zadzwonił do nas Czytelnik
i poinformował, iż w placówce
tej, oferującej m .in. bilety ko­
lejowe, nie ma rozkładu jazdy
dla innych niż krakowskie wo­
jewództw I słusznie! Poznaj­
my najpierw dobrze Kraków i
okolice, a potem dopiero woja­
żujmy dalej •

JV1AtA
<--K R OŃIKA

♦ KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Spe­
ktakl „Wyzwolenie” w wyk.
teatru „Studio” — 17; (Piwni­
ca): Koncert grupy wokalnej
„In Tune” — 18.

Klub MPiK (Mały Rynek
4): „Od gier komputerowych
do obliczeń inżynierskich” —

^potkanie z W. Migutem oraz

pokaz komputerów ATARI —

17, wst. wolny.
4 MDK (Czackiego 11):

Spotkanie z Antonim Krupą
nt. „Blues w jazzie” — 17.

4 DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): „Zjawisko
narkomanii wśród młodzieży”
— prelekcja przedstawiciela
MONARU — 17.

4 Nowohuckie Centrum
Kultury (pl. Centralny): Spot­
kanie z M. Gardulskim w cy­
klu .„Techniki szlachetne w

fotografii” — 18.
4 Klub „Borsuczek” (Bor-

zucza 12): Wystawa portretów
autorstwa Aldony Zielińskiej
(17—20).
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Wspólnota”
odpowiada...

■W odpowiedzi na notatkę
prasową pt. „Dziesięcioletni
staruszkowie” zamieszczoną w

„Gazecie Krakowskiej” 20. XI.
85 r. Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Wspólnota” wyjaśnia, że

pracownicy Administracji O-
siedlią „Dąbie” dokonali doraź­
nego zabezpieczenia terenów
wokół budynków przy ul- Pół­
kole i zawiesili tablicę ostrze­
gawczą.

Spółdzielnia Mieszkaniowa
„Wspólnota” zleciła 20. IX.
1985 r. Krakowskiemu Przed­
siębiorstwu Geodezyjnemu
wykonanie pomiaru pionowo-
ści i posadowienia budynków
przy ul. Półkole. 21 X 1985 r.

spółdzielnia zleciła również
Politechnice Krakowskiej
przeprowadzenie ekspertyzy w

sprawie przyczyn zaistnienia
uszkodzeń w budynkach
mieszkalnych ul. Półkole 5, 7
i. 9 oraz sposobu ich likwida­
cji. Po otrzymaniu informa­
cji od ww. zleceniobiorców,
spółdzielnia podejmie określo­
ne działania mające na celu
zabezpieczenie prawidłowego
stanu technicznego budynków.

Sesja naukowa

licealistów
Wczoraj w X Liceum Ogól­

nokształcącym im. Komisji E-

dukacji Narodowej w Krako­
wie odbyła się eesja naukowa
pt. „40-lecie powrotu ziem
zachodnich i północnych do
Polski”. Zgromadziła ona oko­
ło 200 licealistów i nauczycieli
z całego województwa. Wcześ­
niej uczniowie pisali prace na

ten temat. Wyróżnione roz­
prawki odczytano na sesji.
Rozstrzygnięto również kon­
kurs plastyczny, na który li­
cealiści nadesłali 120 rysun­
ków i obrazków traktujących
o tych historycznych wyda­
rzeniach sprzed 40 lat. Doc.
dr hab. Erhard Cziomer z U-
niwersytetu Jagiellońskiego
wygłosił wykład inauguracyji
ny. (bb)

Szaleństwo sylwestrowej no­
cy zbliża się nieuchronnie.
Gdzie wybrać się na zabawę,
by w szampańskim nastroju
spędzić ostatnie chwile sta­
rego i przywitać nowy rok?

Wszystkich, którzy ostrzyli
sobie apetyt na bal sylwestro­
wy w hotelu „Holiday Inn”
muszę niestety zmartwić. W
tym roku szaleć na parkiecie
będą tutaj tylko dewizowi

goście, dla których krakowski
„Orbis” zarezerwował wszy­
stkie miejsca. Przygotowany
specjalnie na tę okazję pro­
gram artystyczny przewiduje
zabawę w rytmach wygrywa­
nych przez dwie orkiestry
oraz dla spragnionych go­
rętszej muzyki dyskotekę.

Nie warto też już w swych
planach sylwestrowych brać
pod uwagę hotelu „Pod Kop­
cem”. Szybszy był „Wawel To-
urist", który dla zorganizowa­
nej grupy m. in. -Bułgarów za­
rezerwował wszystkie miej­
sca przygotowane przez hotel
na ten właśnie szczególny
dzień. Nie zdradzę wielkiej
tajemnicy jeśli powiem, że

opracowany program balu
przewiduje zabawę do białe­

Kolejowym Zakładom Nawierzchniowym
„stuknęło" 40 lat

Wytwarzanie rozjazdów kolejowych i zgrzewanie szyn
do torów bezstykowych — to główna specjalność obcho­
dzących właśnie 40. urodziny Kolejowych Zakładów Na­
wierzchniowych w Krakowie. Z okazji tego okrągłego ju­
bileuszu zorganizowano uroczystą akademię. Jej kulmina­
cyjnym momentem było nadanie zakładom imienia 40-le-
cia PRL oraz wręczenie Sztandaru 40-lecia Polski Ludo­
wej, który w uznaniu ogromnych zasług KZN odznaczo­
no Złotą Odznaką „Za zasługi dla ziemi krakowskiej”.
Udekorowano również wielu długoletnich, wyróżniających
się pracowników. Wręczono Złote, Srebrne, Brązowe Krzy­
że Zasługi, 38 Medali 40-lecia Polski Ludowej, Srebrną
Odznakę „Za zasługi dla transportu”, Złote i Srebrne Od­
znaki „Przodujący kolejarz”. Wczorajszą akademię za­
szczycił swą obecnością m. in. wiceminister komunikacji
Zbigniew Palczewski. (koż)

Jeszcze nie na miarę potrzeb, ale...

Krakowski Zarząd Dróg -

dla ludzi niepełnosprawnych
W związku z notatką pra­

sową- pt. „Jak ułatwić życie
niepełnosprawnym”, zamiesz­
czoną . w „Gazecie Krakow­
skiej” z dnia 16/17 listopada
br. — Krakowski Zarząd
Dróg informuje, że w ramach
prowadzonych przebudów ulic
obniża się krawężnik na cią­
gach pieszych, ułatwiając
przejazd wózkami inwalidzki­
mi. Takie rozwiązanie zasto­
sowano np. na przebudowa­
nych Alejach Trzech Wiesz­
czów ode. most Dębnicki —

ul. Reymonta.
W poprzednich latach KZD

podjął próby udźwiękowienia
sygnałów wolnej drogi w wy­
branych sygnalizacjach na

najbardziej uczęszczanych
przez niewidomych skrzyżo­
waniach. Założone sygnały
dźwiękowe emitowały w cza­
sie pracy sygnalizacji cha­
rakterystyczne przerywane
dźwięki, których poziom sły­

Największa przedsię­
biorstwo gospodarki mie­
szkaniowej w Krakowie —

PGM-Śródmieście w tych
dniach obchodzi jubileusz
25-Iecia powstania. Pod za­
rządem przedsiębiorstwa
znajduje się 1,5 tys. budyn­
ków, z tego niemały procent
to kamienice najstarszych
części miasta. Każdy ro­
dzaj domostwa wymaga in­
nych zabiegów eksploata­
cyjnych, występują tu

wszystkie możliwe techno­
logie budowlane i systemy
grzewcze. Najpoważniej­
szym problemem, i to nie
tylko w skali przedsiębior­
stwa, jest przestawienie u-

ciążliwych lokalnych ko­
tłowni węglowo-koksowych
na kotły lub piece opalane
gazem. Obecnie w obrębie
Starego Miasta, Stradomia
i Kazimierza funkcjonuje

go rana przy niezłej muzyce
(orkiestra i dyskoteka) oraz

liczne niespodzianki.
Do listy miejsc nie poleca­

nych przez nas do przedsyl-
westrowych przymiarek, nale­
ży też zaliczyć hotele „Polo­
nia”, „Europejski”, „Polski”
oraz restaurację „Wierzynek”,
gdzie niestety w tym roku
nie przewiduje się żadnych
tego typu imprez. Odpada
również restauracja „Warsza­
wianka”, gdyż wyprzedano już
wszystkie bilety. Zabawa tu­
taj zorganizowana zostanie w

dwóch salach, na piętrze i na

parterze, a uczestniczyć wniej
będą oprócz krakowian tak­
że Jugosłowianie (nasi tań­
czyć mają na górze). Oczeki­
wanie na wybicie godziny
dwunastej umilą swymi wy­
stępami zespoły z Węgier, Buł­
garii i Polski. Ponoć będzie
na co popatrzeć.

Jeśli drogi Czytelniku nie
straciłeś jeszcze cierpliwości
czytając o tym, gdzie na pew­
no nie uda ci się wybrać na

zabawę sylwestrową, oto na­
reszcie zapowiadane na wstę­
pie propozycje.

szalności był większy o 25—30
procent od poziomu szumu

spowodowanego ruchem miej­
skim.

Najczęściej sygnalizacja wy­
stępuje na skrzyżowaniach
zwartych, w bezpośrednim są­
siedztwie zabudowy mieszka­
niowej. Przystosowanie sygna­
lizacji dla niewidomych po­
wodowało przenoszenie dodat­
kowych dźwięków do miesz­
kań, szczególnie uciążliwe w

godzinach wieczornych. Stąd
szereg interwencji oraz nisz­
czenie zamontowanych urzą­
dzeń.

Z powyższego wynika, że
stosowanie udźwiękowionej
sygnalizacji nie może być zbyt
powszechne a jest możliwe
tylko na skrzyżowaniach po­
za zwartą zabudową, KZD po­
dejmie montaż takiej sygnali­
zacji po zgłoszeniu potrzeby
jej wykonania.

Ciężki jest los

administratora
ponad 100 tego typu ucią­
żliwych kotłowni, emitują­
cych wiele ton pyłów. Przy
okazji informujemy, że

wymiana pieca kaflowego
kosztuje blisko 60 tys. zł, a

żadna szkoła zawodowa w

woj. krakowskim nie
kształci zdunów. Jeśli mo­
wa już o kadrach, to PGM
stara się bazować na włas­
nych służbach technicz­
nych. Powstał niedawno
zespół projektantów, pra­
cownia mykologiczna zwal­
czająca grzyby w mieszka­
niach. Potrzebą chwili jest

Za 6,5 tys. złotych od oso­
by hotel „Francuski” proponu­
je przednią zabawę (jej począ­
tek o godzinie 21). Wyśmie­
nite menu, kupon na upomi­
nek, loteria bonów fantowych
i oczywiście przebojowa mu­
zyka disco oraz taneczna, wy­
konywana przez znającą do­
brze swe rzemiosło orkiestrę
— to tylko kilka z wielu
przygotowanych atrakcji. Jak
poznać wszystkie? Nic prost­
szego, trzeba wybrać się na

bal do hotelu „Francuskiego”.
Bilety wstępu już w sprze­
daży.

Wolne miejsca na bal syl­
westrowy są także w jadło­
dajni „Uniwersalna”. Cena bi­
letu wstępu dla jednej oso­
by niższa niż w hotelu „Fran­
cuskim”, bo wynosi 3,5 tys.
zł. Z sumy tej większość
przeznaczona jest na konsump­
cję (alkohol będzie tylko w

symbolicznych ilościach). W

przygotowanym menu przewi­
duje się wiele potraw z dzi­
czyzny m. in. pasztet z zają­
ca, barszcz z pasztecikami
i wiele, wiele innych smako­
łyków. Zaplanowano także

„Dziwactwa" Piotra Płatka
rozmowa z red. P. Płatkiem z Krakowskiej Roz­

głośni Polskiego Radia

— Od 35 lat jest Pan radiowcem, ale pierwsze kroki
w dziennikarstwie stawiał Pan w „Gazecie Krakowskiej”.

— Tak, to prawda. W czerwcu 1950 roku zacząłem praj-
ęow'ać w Dziale Rolnym „GK”. Moim kierownikiem był... Wła­
dysław Machejek. Pół roku później przeszedłem do radia...

— ...gdzie nadal zajmował się Pan problemami wsi.
— Wieś zafascynowała mnie. Jej obrzędowość, wspaniały

folklor, prawdomówność chłopów działały jak magnes.
— Plonem tych zainteresowań jest 20 książek o kulturze

polskiej wsi.
— Prawdę powiedziawszy nie czuję się zupełnie autorem

tych pozycji. Raczej rejestratorem pewnych faktów, zdarzeń.
Jeździłem w teren z magnetofonem, nagrywałem na taśmę
setki, tysiące wypowiedzi, które potem przenosiłem na pa­
pier.

— Wiejską obrzędowość propagował Pan zawsze niezależ­
nie od sytuacji politycznej.

— Taki już jestem. Pamiętam lata 60. Jasełka, kolędy.
Nikt tego nie dhciał pokazywać szerszej publiczności. Po­
stanowiłem trochę zamieszać. W zimie 1968 roku sprowa­
dziłam do Krakowa grupy kolędnicze, ustawiłem je przed
Barbakanem i zaczęły śpiewać na całe gardło. Znajomi pu­
kali się w czoło i pytali: czy ten Płatek zwariował?

— Kraków zawdzięcza Panu pojawienie się na ulicach
miasta kapeli podwórkowych.

— Nie tylko ja maczałem w tym pałce. Byli jeszcze inni
zapaleńcy. Chcieliśmy pokazać turystom i samym krakowia­
nom kulturę wielkiego miasta.

— Ma Pan niespożyte zasaby energii. Przecież Teatr Re­
gionalny to też Pańskie dzieło.

— Nie da się ukryć. Pomyślałem sobie, że trzeba zorga­
nizować taki teatr, w którym ludzie ze wsi mogliby pokai-
zać to, co mają najlepszego. Co prawda niektórzy złośliwi
insynuują mi, że czerpię z tego jakieś profity i dlatego tym
się zająłem. Muszę ich rozczarować. Wszystko co robię ■
w Teatrze Regionalnym, robię społecznie.

— W Pana twórczości radiowej króluje wieś. Przypusz­
czam, że dostaje Pan mnóstwo listów od słuchaczy, którzy
czasami pragną pochwalić, poskarżyć się, skrytykować. Pub­
liczność wiejska reaguje bardzo żywiołowo.

— Tak, rzeczywiście jestem zasypywany listami Wiele
z nich naprowadza mnie na trop jakiegoś problemu. Właśnie
przygotowuję cykl audycji o oświacie na wsi. Okazuje się,
że dzieci uczą się jeszcze w szkołach pamiętających czaisy
Franciszka Józefa. Trzeba to zmienić.

— Życząc powodzenia w tej akcji, dziękuję za rozmowę.
(bb)

Skup makulatury
W najbliższą sobotę, 14

grudnia, Urząd Dzielnicowy
Kraków-Krowodrza wspólnie
z Okręgowym Przedsiębior­
stwem Surowców Wtórnych
organizują akcję skupu maku­
latury. Od godz. 8 do 14, przy

przekształcenie warsztatu

stolarskiego w prawdziwą
stolarnię, gdyż do wielu
starych domów nie pasuje
współczesna stolarka okien­
na i drzwiowa.

Wiele kłopotów sprawia
deficyt wody. Trwa właś­
nie inwentaryzacja studni
głębinowych oraz ich kon­
serwacja. Może to choć
trochę poprawi sytuację?

Potrzeby remontowe są

ogromne, zważywszy, że co

roku wiele zrujnowanych
budynków przekazuje się
pod zarząd przedsiębiorst­

mnóstwo atrakcji 1 niespo­
dzianek.

Co prawda niewielkie, ale
jeszcze są szanse dostania
się na imprezę sylwestrową
do restauracji „Dniepr”. Za­
bawamatrwaćod21do5
nad ranem, a koszt wstępu'
jednej osoby wynosi 5 tys. zł.
Zespół gastronomiczny tego
lokalu przyrządzi wiele róż­
nych smakowitych potraw z

ryb, dziczyzny i drobiu (nie­
stety placówki „Społem” nie
otrzymują mięsa). Do picia
będzie tylko szampan, co na

pewno zagwarantuje, że każ­
dy uczestnik tego balu będzie
po jego zakończeniu w stanie
dzielić się wrażeniami jak
przywitał nowy rok.

Tyle propozycji sylwestro­
wych zabaw. Jak łatwo zau­
ważyć w większości wypad­
ków raczej uprzedzaliśmy,
gdzie nie można wybrać się
na bal. Cóż zrobić, wina to

tylko tych, którzy nie chcieli
bądź zapomnieli stworzyć kra­
kowianom lepszych możli­
wością spędzenia . wspólnego
Sylwestra.

(bb, koż)

pawilonach handlowych na o-

siedlach Widok, Azory i
XXX-lecia PRL będzie można
oddać niepotrzebne papiery,
które zalegają piwnice, stry­
chy. Oprócz pieniędzy rozda­
wane będą talony na atrak­
cyjne artykuły i w ograniczo­
nej ilości papier toaletowy.

(bb)

wa. W czasie remontu ka­
pitalnego musi się wykwa­
terować lokatorów, a nie
ma najczęściej dokąd.
Przykładowo ponad 300
mieszkań służbowych
przedsiębiorstwa jest zablo­
kowanych przez rencistów
i emerytów. W 78 mieszka­
ją dyscyplinarnie zwolnieni
pracownicy, z którymi nie
bardzo jest co zrobić...

Od przyszłego roku dyre­
kcja śródmiejskiego PGM
ma zamiar przekształcić
obecnych gospodarzy do­
mów — głównie dbających
o estetykę posesji — w fa­
chowców, którzy naprawią
kran czy pomalują klat­
ki schodowe. Może nawet
przyniosą rencistom kartki
z ROM! Znając operatyw­
ność śródmiejskiego PGM
— wierzymy, że nie są to

tylko ambitne zamierzenia.

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

F. Sołogub: Mały bies — 19 15 (do­
zwolone od 18 lat). MINIATURA

(pl. Ducha 2): A. Strzelecki CIow-'
ni — 17 . BAGATELA (Klub Dzien­
nikarzy, Szczepańska 1): W. Rus­
sell Edukacja Rity — 19. OPE­
RETKA (Lubicz 48): F. Le-
har: Wesoła wdówka — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): S. Mi­
chałków: Trzy świnki — >0 i 12.15.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):
G. Boccaccio: Dekameron — 22:
SCENA STUDIO (Boh. Stalingra­
du 21, II p.): Słoń — 18. STU (al.
Krasińskiego 16): Makijaż - 19.15;
Pozowanie do portretu — 21. OT
MANDALA (Jachowicza 1): Rozbi­
ta szyba — 19.30. STYGMATOR

(Filipa 6): Wędrowanie — 17.15

(premiera prasowa).

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34) Gli­
niarz z Beyeriy Hills (USA
18 lat) — 17, 19.30. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Czas Apokalipsy (USA
18 lat) — 9, 11.45, 16.30, 19.30; Rlk-
szarz (Chin. 15 lat) — 14 30. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ilu­
zjon — film prod. USA z cyklu
„Mistrzowie kina — J. Ford” —

18, 20. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): 30 lat Filmo­
teki Polskiej — film przygodowy
prod. USA w reż. P . Yatesa —

15.45, 18, 20.15. PASAŻ BIELAKA*

Bajki — 12; Vabank II czyli ripo­
sta (poi. 15 lat) — 10, 13, 15, 17, 10.
rotunda (Oleandry 1): DKF —

film prod. USA 1 prod. franc. — 19.
ŚWIT DUŻA SALA (Os- Tea-
tralne 10): Greystoke: L*-

genda Tarzana — władcy małp
(ang. 12 lat) - 16, 19 ŚWIT MA-
ŁA SALA: Sobowtór (jap-
18 lat) — 16, 19. SWIA-
TOWID DUŻA SALA (os
Na Skarpie 7): Powrót Jedi (USA
12 lat) — 15.30; Gremlinsy rozra­
biają (USA 12 lat) — 18, 20.15

TĘCZA (Praska 52): E-T (USA
b.o.) — 16; Czy leci z nami pilot
(USA 12 lat) — 18, 19.30 . UGOREK

(os. Ugorek): E-T (USA b.o .) — 15;
Miłość z listy przebojów (poi. 15

lat) — 17 .15; Zagadka nieśmiertel­
ności (ang. 18 lat) — 19.30. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Porwanie

(pol. -bułg. b.o .) — 10; Dżony i Ar­
nika (węg. b.o.) — 12; Gremlinsy
rozrabiają (USA 12 lat) — 15.45,
18; Przeznaczenie (poi. 18 lat) —

20.15. WARSZAWA (Stradom 15)-
Pechowiec (fr. 12 lat) — 16, 18;
Medium (poi. 18 lat) — 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Jestem prze­
ciw (poi. 15 lat) — 10; 15.43; (12 —

seans zamknięty); Jaś i diabełek

(bułg. b.o .) — 14; Być albo nie

być (USA 15 lat) — 18; Miłość
Swanna (fr. -RFN 18 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Żan­
darm na emeryturze (fr. 12 lat) —

15.45; Saturn-3 (ang. 15 lat) — 18;
Kaskader z przypadku (USA 18

lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzeckai 71):
Ballada o Narayamie (jap. 18 lat)
— 15.45, 18. 20.15.

ALWERNIA — Chemik: Pod
wulkanem (USA 18 lat). DOBCZY­
CE — Raba: Gandhi (ang. 15

lat); Godność (poi. 15 lat).
GDÓW — Promyk: Tajemniczy
Budda (chin. 15 lat); Czuję
się świetnie (poi. 12 lat)
KRZESZOWICE — Nowości: Wil­
czyca (poi. 18 lat). MYŚLENICE —

Wisła: Gliniarz z Beyeriy Hills

(USA 18 lat). SKAWINA — Piast:
Pechowiec (fr. 12 lat); WIELICZ­
KA — Górnik: Czy leci x nami

pilot (USA 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY 1 ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wyst.: „Wawel zagi­
niony" (10—15). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM IV PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (10—15.30).
MUZEUM W. L LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: ..Lenin w Pol­
sce” (9—16. wst. wol.). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41)
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej"
„Lenin — Luksemburg - Lieb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” — (nieczynne). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów­
ny 35): Wystawa „Z dzie­
jów kultury Krakowa” (II—18).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa - „Mi­
litaria i zegary” (9—15). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów kultury żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna Introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)
Wspólcz. fauna polska (10—18, wst.

wol.). MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (10—15).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy „Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Boh Getta 18): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA , KRZYSZTOFO RY (Szczepań­
ska 5): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa „Fotografia
chłopów polskich do 1944 roku”

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX w. (12—18, wst. wol). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 3) (nlecz.) KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 9).
(nlecz.) . ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (nlecz.).
NOWY GMACH (al. 3 Maja I):
Galeria poi. sztuki XX w. (10—15.30)
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-

DLÓWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej"
(nlecz.) PAŁAC SZTUKI (plac
Szczepański 4): Wystawa .Graz
— stolica kraju związkowe­
go Styrii’,’ (10—17). SALON WY­
STAWOWY (al. Róż 3): Wysta­
wa „35 grafik’ wenezuelskich”
— 12 otwarcie. KLUB MPiK

(Mały Rynek 4) CZYTELNIA:

(10—20) GALERIA: (11—18) KLUB
MPIK (pl Centralny): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: Wyst. ma­
larstwa I. Dembowskiej (10—20).
GALERIA ZPAF (Anny 3): (10—18)
GALERIA KTF (Boh Stalingradu
13) (9—19) WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH: (8—15). KOPAL­
NIA SOLI: (8—15),

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3): Wy­
stawa „Najnowsze nabytki mu­
zeum” (10—15). MDK (Świer­
czewskiego 14). Wystawy „Ma­
rionetki francuskie”, „Wiktor
Hugo” — (piakarty francuskie).
(8—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la)-
.Szlak bojowy 1 Dywizji Pancer­

nej” (wyst. fotograf, dokum.-hi-

storycznej” ,(10—14).

szpitale.DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY 7.DRO
WIA - tel 22-05-11 (czynną cala

dobę)
CHIRURGICZNY: Na Skarpie 65;

przyp. urazowe — Kombinat HiL.
CHIRURGII DZIEC., LARYNGO­
LOGICZNY. UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: Na Skarpie 65.

Krakowskie Pogotowie Ralunko
we Łazarza 14. tel 999 Zachoyo
wanta 1 przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99 Prokoclm (Teligi
6) - tel 55-59-99 . Lotnisko 'Balice!
- tel 11-19-99. Nowa Huta - tel

44-49-99 Krowodrza (Piastowska) -

tel. 33-39-99. (Bialoprądnicka 8). tel
34-37-15 oraz 34-39-99 Krzeszowice,
tel. 99 . Jerzamanowice, tel 48 Pro­
szowice - teł 9. Myślenice - tel
999. Skawina (Kazimierza Wielkie

go 4), tel dla mieszkańców 991
tel miejski 76-14-44 . Wieli *zka •

tel 22-33-54 I 78-38-66. tel alarmo­
wy 999 Niepołomice - tel alar­
mowy 198 tel miejski 21-02-09

Iwanowice, tel. 99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (czynna 8—15)

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Pstrowskiego 98, tel 86-69-50. Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-01
Nowa Huta, al. Rewolucji Paż-

dziernikowiej 6 — tel. 44-17-19, Cen­
trum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh Warszawy 13)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią aptek! w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach. Gdowie Ska­
le. Słomnikach i Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY*
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22 .00)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
- tel. 55 -56-64 (7-21.30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00

(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)..

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul

Kawiory », tel. 37-55 -75 (7-22).

POGOTOWIE TECZNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII -

21-00-60 (18—19).

„EUREKA” — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl­
na (10—16): tel 22-98 -22 . wewn 38

(10—15-30)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5 00. 5.30.
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.15
Muz. 8.30 Przegl. prasy. 8.43 Żołn,
zwiad. 9.00—11 .00 Cztery Pory Ro-

ku. 11.00 Konc. przed hejnałem.
ll. 57 Komun, o st. wód. 12.30 Muł

folki, malow. 12 .45 Roln kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­
ców. 13.30 Śpiewa Katl Kovacs.
13.40 Z bliska 1 z daleka. 14.05 Mag.
Muz. „Rytm”. 15.55 Radio Kierow­
ców. 1G.05 Muz. i aktualn. 17 .30 Po-

gwarki o pios. 18.20 Interstudlo 85
Konc. dnia. 10.25 Odpow. na listy
19.30 Radio dzieciom: „Uclekł Na­
poleon Trzeci” — ode. pow. 20.15
Konc. życzeń. 20.38 Kom Total.

Sportowego. 20.40 W kilku tak­
tach, w kilku slow. 20.45 Opow. H.
Bólla — fr. 20.55 W kilku takt., w

kilku słów. 21.00 Komun. 21.05
Kron. sport. 21 .15 Kwartet Varso-
via przedst. nowe płyty. 22 .05 Na

różnych instrum. 22 .20 Turniej Ork.

Radiowych. 23.10 Panor, świata.
23.25 Jazzowe granie A. Jaroszew­
skiego. 0.00 Wiad. 1 muzyka nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00. 8 00. 13.00,
17.00, 21.20, 0.50.

8.05—8 .00 Kraków na anteuie: Co
niesie dzień. 7.45 „Wielbiciel” —

ode. pow. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8.40
Stereof. archiwum polskiej pios
9.00—14 .00 Przerwa na UKF 68,75.
14.00 Przeboje z maxl - singU.
15.00 Pamiętniki 1 wspomn. 15.10
Jazz nie tylko dla fanów 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk. 16.50
„Ziemia, którą Bóg dał Kainowi”
— ode. 17 05—18.30 Kraków na an­
tenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Filh.
20.40 Sylwetki artystów polskich:
K. Jakowicz. 21 .25 Wlecz, reflek­
sje. 21 .30 Nagr. wlecz. 21.40 „Naj­
bogatszy biedaczyna z Asyżu” •-

słuch, poet. 22 .10 Słuchajmy razem.

23.00 „Gra w tarota" — ode. 23.20
Nowe nagr. radiowe. 24 .00 Głosy,
instrum., nastroje. 0 45 Miniat. lit.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki. 6.10
24 godziny w 10 minut. 7.00,
8.00, 9.00, 12.00. 15.00, 16.0(1 17.00,
18.00 - Serwis Trójki 7 30 Polit.
dla wszystkich 8.30 „Dramat na

polowaniu" — ode. 21 (powŁ). 9.05

Przeboje tyg. 9 .15 „Przypomnie­
nia”: M. Hryniewicz 9.23 Mała

poranna muz. 9.40 Miniat poet.
9.45 Mała poranna muz. 10.00 „Pry­
watne życie pięknej Heleny” —

ode. 4 (powt.) . 10.30 Muz Inter-
klub. 10.50 Po prostu mieszkać.
11.00 Klasycy jazzu 11.30 Mikro­
fon 1 ekran. 11 .40 Przeboje tyg.
11.50 „Speranza" — ode. 20 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Dra­
mat na polowaniu” — ode. 22. 13.10
Powt. z rozr. 14.00 Muz jesień
średniowiecza. 15.05 Rockowe dy­
gresje. 15.45 Twórczość P“r Olofa
Sundmanna 16.00—19 00 Zaprasz. do

Trójki: 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 W iluzjonie
Trójki 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Speranza” — ode. 21. 20.00 Mini-

max: The Smiths. 20.45 Warsztaty
liter, prow. S. Treugutt 21.00 Fer­
mata — mag. publicyst. muz. 21 .45
Przemkowa akcja. 22 .05 24 godziny
w 10 minut i inf. sport. 22 .15 Blues

wczoraj i dziś. 22.45 Posłuchać war­
to. 23.00 Zaprasz. do Trojki: 23.50

„Lola” — ode. 9 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.03,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7.10 Czas 1
ludzie. 7 .40 Jęz. ang 7.55 Muz. su­
plement. 8.10 Żyją wśród nas —

mag. dla niepełnospr. 1 rodziców
dzieci specj. troski. 8.30 Nuty spod
lekkiej batuty. 8 .50 Aktualn. 9.03

Podziemny labirynt (śroo. społ.
prżyrodn. FI . 3). 9.35 „Kasi domek”

(dla przedszk.). 10.00 Potomkowie

pana Balcera (geogi kl. 7). 10.30

Kolekcje płyt. 11.00 Kropla za kro­
plę (biol. ki. lic.). 11 .30 Polscy śpie­
wacy w repert. romant. ’2.i0 Lek­
tury kształcą. 12.20 Polskie zesp.
instrum. 12 .30 Radio Praga 13.00

Podziemny labirynt (śród, spoi
prżyrodn. kl. 3) 13.25 „Kasi do­
mek’’ (dla przedszk.) . 13.50 Małe

pios. 14 .00 Popoł Młodych Słuch.
16.00 „Cień karaweli"— ode. 16.10
Radiowa encyklop. operetki. 16.30

Widnokrąg 17.05 Sztuka transkryp­
cji. 18.00 Przyjaciele, sympatycy,
zainteresowani: Tow. Przyjaźni
Polsko-Llbljsklej. 18.20 Muz. hob­
by. 18.40 St. Ekspertów 19.40 Jęz.
ros. 19.55 NURT: Studium pedago­
giki specjalnej. 20.20 Wieczór muz.

i myśli: „Primum non nocere”.
22.00 Kompozyt, polscy XX w. 22 .50

Lektury Czwórki 23.00 Muzykote-
rapla. 23.30 Człowiek 1 nauka. 23.55
Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.25 „Anna i złodziej” — film
rum.

11,00 Rozwój demokracji so­
cjalistycznej

16.45 „Konie z Iwate ’
— jap.

dok. film.
17.50 Auto-moto revue

18.20 Wieczorynka
18.30 Konferencja prasowa

Dziennika TV
20.00 Dni kultury rosyjskiej

i radzieckiej
22.00 Recital Jany Kocia-

novej
22.4Ó Jęz. francuski

PROGRAM II

16.20 Zielone katedry
17.30 „Emisariusz zagranicz­

nego ośrodka” — film radź.
19.10 Wieczorynka
20.00 Telewizyjne powroty —

progr. rozr.

22.10 Przegląd pucharowy
(Puchar UEFA)

Za zmiany w ostatniej chwil!

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

PROGRAM I

8.10 Hist., kl. 6: Gdy dzwo­
ni Zygmunt

9.00 Praca — techn., kl. 2:
Pompy wodne

9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Milczące akta” — węgierski
film sensac.

11.40 Apteczka domowa
11.50 Historia najbliższa
12.00 Biol., kl. 8: Podstawy

procesu ewolucji
12.05 J. poi., kl. 1 lic : Mo­

lier „Świętoszek”

13.30 TTR — mechaniz. roln.
sem. 3: Sztuczne dosuszanie
siana

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 3: Rozpłód, wychów, ży­
wienie i pielęgnacja koni

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

14.50 Praca — techn., kl. 2:
Pompy wodne

16.25 Program dnia
16.30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas” —

mag. szkolny oraz film z serii
„Był sobie człowiek”, ode. 15
pt. Inkwizytorzy i zdobywcy

17.20 DT — Wiadomości

tV-PROGRAM

17.30 „Mieszkać” — wszech­
nica budowlaria

17.50 Witryna
18.05 „Krzyż Grunwaldu dla

harcerzy” — wojskowy pro­
gram hist.

18.30 „Sonda”: Siła złego
19.00 Dobranoc: „Artyści”
19.10 Program oświatowy

’

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV: Waldemar

Łysiak „Selekcja”, cz. 2, reż.
Tadeusz Kijański

21.45 DT — Komentarze
22.05 Klub Międzynarodowy
23.05 DT — Wiadomości
23.10 Język francuski, lekcja

8

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Życie od kuchni
17.30 Literatura i ekran:

„Wiktoryna czyli pani pocho­
dzi z Beauvais” — film TP,
reż. Jan Rutkiewicz. Wyk.:
Barbara Brylska, Stanisław
Jasiukiewicz, Andrzej Kopi­
czyński

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Jarmark — „OMD”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca linia — eks­

pres reporterów
20.15 Tu Polskie Radio

Szczecin
20.50 „Variete, Variete” —

program rozr. prod. RFN

21.15 Gwiazdy wielkiego
sportu

21.45 Wielka Gra
22.40 Religie i Kościoły w

Polsce: „Duch czasów” — film
o Kościele Chrześcijan Dnia
Siódmego

23.20 Wieczorne Wiadomości
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